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Narady będą się 
odbywały stale

W czoraj p re m ie r  Adolfa* 
Slefevićius i członkowie rząda ■ po tka* 
l l łif  z naczelnikami powiatów i przed­
staw icielam i rządu w regionach, 
zakom unikow ało  agencji ELTA 
rządowe centrum informacji.

Na naradzie omówiono sprawy 
współpracy powiatów i ministerstw, 
skonstatowano, że należy przyśpieszać 
podział funkcji.

Naczelnicy powiatów wyrazili za­
niepokojenie z powodu przypadków 
upolityczniania pracy niektórych sa­
morządów, ignorowania ustawy. Ucze­
stnicy narady przyznali, że najaktual­
niejsze są nadal problemy reformy 
ro ln ej, zw rotu ziem i. Należy je  
rozwiązywać bezzwłocznie.

P ostanow iono , że w toku 
kształtowania budżetu na rok nas­
tępny, trzeba przewidzieć środki i 
utworzyć w powiatach fundusze pomo­
cy socjalnej. W ten sposób udzielono by 
najniezbędniejszego wsparcia najbied­
niejszym.

Takie narady będą się odbywały re­
gularnie — raz na miesiąc. Na nich 
będzie się informować o podjętych 
przez rząd decyzjach, o ich realizowa­
niu w różnych regionach kraju.

Ze świata 
Nie będzie 

impeachmentu 
dla Jelcyna

Duma Państwowa (izba niższa par­
lamentu rosyjskiego) odrzuciła w środę 
projekt postanowienia o utworzeniu 
specjalnej komisji, która miałaby 
sformułować akt obwinienia przeciwko 
prezydentowi Jelcynowi. Za wnioskiem 
głosowało 168 deputowanych, przy wy­
maganych 226 głosach.

Inicjatywę postawienia Borysa Jel­
cyna wstań oskarżenia (impeachment) 
zg łosiła  frakcja kom unistyczna. 
O skarża go o rozw iązanie w 
październiku 1993 r. Rady Najwyższej 
przy użyciu siły, rozpoczęcie działali 
wojennych w Czeczenii bez zatwierdze­
nia stosownego dekretu przez Radę 
Federacji oraz wydanie rozkazu o 
szturmie szpitala w Budionnowsku, co 
pociągnęło za sobą liczne ofiary 
śmiertelne.

Po upadku 
Srebrenicy kolej 
przyszła na Zepę

Bośniaccy Serbowie kontynuowa­
li w środę atak na Zepf — Jedną z 
m u zu łm ańsk ich  enklaw  1 s tre f 
bezpieczeństwa we wschodniej Bodni. 
Dzień w cześniej opanow ali 
Srebrenkf (także ONZ-owską strefę 
bezpieczeństwa) mimo interwencji 
lotnictwa NATO i od razu zapowie­
dzieli, i* następna będzie właśnie Ze- 
P*-

Rzecznik ONZ podkreślił, że siły 
ONZ (UNPROFOR) stacjonujące w 

Zcpie— ok. 400 Ukraińców — nie są w 
stanie obronić enklawy.

UNPROFOR nadał najwyższy 
} priorytet zapewnieniu zaopatrzenia ok. 

40 tysiącom Muzułmanów, którzy ucie­
kli ze Srebrenicy przed nacierającymi 
Serbami i schronili się w pobliskiej ba­
zie holenderskich "błękitnych 
hełmów”. Rzecznik ONZ powiedział, 
że gdyby Serbowie zagwarantowali tym 
uciekinierom bezpieczne opuszczenie 
enklawy, UNPROFOR natychmiast 
skorzystałby z takiej możliwości. "Ma­
my nadzieję — dodał — że obszar ten 
będzie mógł również opuścić nasz ho­
lenderski batalion". Na razie nie ma 
jednak porozumienia w tej sprawie 
między Narodami Zjednoczonymi a 
bośniackimi Serbami.

(O szturmie Srebrenicy na str. 6)

Studia M araton egzam inów  w stępnych
w  pełnym  tokuW jednych uczelniach lite­

wskich maraton egzam inów  

wstępnych już dobiega końca, w 

Innych dopiero się zaczyna. Dla 
tysięcznych rzeszy absolwentów 
szkół średnich i zawodowych te­
goroczny Upiec jest okresem de­

cydującym na cale ich przyszłe 
życie.

Według danych Ministerstwa 

Oświaty w  roku bieżącym wręczy 
się indeksy uczelni litewskich 

11199 studentom.

Wileński 
Uniwersytet 

Pedagogiczny
ma przyjąć 710 studentów. 

Według wczorajszych danych 
Podania złożyło 1800 kandy­
datów.

Najbardziej popularnym kle- 

"rokiem na WUP Jest etyka, aż8  
na miejsce. W  porównaniu 

z zeszłym rokiem jeszcze bar- 

'ktel wzrosła popularność filolo- 
9'' angielskiej— 6 osób na miej­

sce. Na filologii niemieckiej kon­
kurs był 5,8 osób na miejsce, 
francuskiej —  4,8. Polonistyka 
przedwczoraj już przyjęła 15 
osób na studia dzienne (kon­
kurs był 2 osoby na miejsce) I 
10 osób na zaoczne (planuje 
się przyjąć jeszcze 2 osoby, 
ponieważ grupę m ożna 
utworzyć tylko mając 12 stu­
dentów). Na W UP w br. są 
również popularne kierunki: na­
uczanie początkowe— 4,5 oso­
by na Jedno miejsce, wychowa­
nie przedszkolne —  3,1.

Do 14 lipca, włącznie, aą Ja­
szcze przyjmowane podania 
na kierunek fizyka I astronomia 
oraz kierunek technologia.

Wśród najmniej popularnych 
są chemia, matematyka i Infor­
matyka, rellgia, język rosyjski i li­
teratura dla kończących szkoły 
litewskie.

Przeważającą część kandy­
datów na studia w WUP stanowią 
dziewczęta Jednak chłopcy nłe

mają żadnych ulg, jak to było w 
roku ubiegłym.

Uniwersytet 
Wileński 

przyjmie 1222 studentów na 
studia stacjonarne, 315 na za­
oczne, 84 —  na kowieński wie­
czorowy wydział humanistycz­
ny.

W śród pragnących stu­
diować na UW najpopularniejsze 
są: filologia skandynawska —  
9,1, angielska— 8,68, niemiecka 
—  5,23, francuska —  5,1, polska 
(dla kandydatów po szkołach 
polskich) —  3,25, (dla kandy­
datów po szkołach litewskich) —  
2,75, rosyjska— 2,4. Tradycyjnie 
popularne są kierunki: psycholo­
gia —  8,32 osoby na miejsce i 
prawo —  7,4.

Najmniej popularne były w 
tym roku: fizyka —  0,6 osób na 
miejsce, matematyka — 1,4.

Wszyscy studenci przyjęci na 
Uniwersytet Wileński będą w cią­
gu pierwszego semestru otrzy­
mywali stypendia Później będzie 
ono przyznawane tylko ze 
średnią ocen —  8.

Planuje się dodatkowo 
przyjąć 495 osób, które będą 
płacły za naukę.

Wileński 
Uniwersytet 
Techniczny 

przyjmuje podania do 22 D- 
pca W br. przyjmie 1395 osób na 
studia dzienne (12 lipca było 
1417 podań), 155 —  na zaoczne 
(59 podań).

Najbardziej popularne kie­
runki: zarządzanie transportem, 
zarządzanie przedsiębiorstwem, 
biurowość, elektronika

Na|mnie| podań na mechani­
ce, budownictwie, geodezji. 
Nieduży konkurs Jest w Instytucie 
Lotnictwa

Jolanta MASIAN 
Fol. T. Wainiewkri
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• ~ ~  *Kalejdoskop wiadomości
Podpisano Europejską Konwencję Ochrony 
Praw i Podstawowych Wolności Człowieka
Ambasador Republiki Litewskiej w Radzie Europy Aurimas Taunntas z 

udziałem sekretarza generalnego RE Danieliusa Taiły** podpisał Dziewiąty 
Protokół Europejskie) Konwencji Ochrony Praw i Podstawowych Wolności 
Człowieka z 6 listopada 1990 r. o raz E uropejską K onwencję o 
międzynarodowym uznaniu wyroków karnych, poinformował agencję ELTA 
wydział informacji i prasy MSZ.

Dziewiąty Protokół daje możność osobom fizycznym bezpośredniego 
zwracania się do Europejskiego Sądu Praw Człowieka. Dokument ten stanie 
się prawomocny na Litwie w pierwszym dniu miesiąca po upływie trzech 
miesięcy od jego ratyfikacji przez Sejm Republiki Litewskiej i zdeponowaniu 
listów ratyfikacyjnych sekretarzowi generalnemu Rady Europy.

Wznawia się religijne audycje radiowe
W odpowiedzi na skargi ludności, dotyczące przerwania audycji religijnych 

na falach średnich II programu Litewskiego Radia, postanowiono wznowić ich 
nadawanie.

W Rydze —  święto pieśni
Wczoraj w Rydze i innych łotewskich miastach rozpoczęło się Pierwsze 

Święto Pieśni Państw Północnych i Bałtyckich. Z  rozwojem sztuki chóralnej 
swych krajów zapoznają przedstawiciele z Danii, Szwecji, Norwegii, Finlandii, 
Islandii. Odczytom będą towarzyszyły utwory wykonywane przez chóry kame­
ralne i kościelne z Łotwy i zagranicy.

Cenne archiwum wróci na Litwę
Przed kilkoma miesiącami w Nowym Jorku zmarł Kazys Matuzas. Rodzina 

postanowiła przekazaćLitwie nieodpłatnie nadzwyczaj cenne dla naszej historii 
archiwum filmowe braci Matuzasów. Dzięki nim zachowały się kolorowe do­
kumentalne taśmy z okresu Litwy międzywojennej: wybitni ludzie, święta 
państwowe, widoki miasteczek.

Przydadzą się małe elektrownie wodne
Rząd zatwierdził tryb i warunki wykorzystania należących do państwa 

zespołów hydrotechnicznych o przeznaczeniu rolnym, zakładając w nich małe 
elektrownie wodne.

Ustalono, że państwowe zespoły hydrotechniczne oraz pojedyńcze budyn­
ki, a także urządzone za środki budżetowe zbiorniki wodne nie ulegają prywa­
tyzacji.

Cztery nowe specjalności w Szawlach
W tym roku w Szawelskim Instytucie Pedagogicznym można będzie 

studiować na nowych kierunkach — zarządzanie przedsiębiorczością, nauczy­
cieli inżynierów, matematyki i ekonomiki stosowanej oraz pedagogiki 
społecznej i psychologii

Nie każdy młyn miele
Spośród S młynów na Litwie działają tylko 2 — w Jewiu i Szawlach.
Wkrótce z Ukrainy oczekuje się 1000 ton pszenicy. 20-25 lipca taką ilość 

pszenicy otrzyma się z Kazachstanu.

Jakie płótna powędrują do Kopenhagi?
W przyszłym roku w Kopenhadze odbędzie się tradycyjna impreza "Projekt 

Art Genda 96".
Dzisiaj w wileńskiej galerii "Vartai”juiy ogłosi nazwiska 5 autorów, których 

prace powędrują do Kopenhagi

Ludzie małego wzrostu 
zakładają swoje stowarzyszenie

W Szawlach odbyło się spotkanie zamieszkałych na Litwie osób niskiego 
wzrostu. Omówiono możliwości i potrzebę założenia ich stowarzyszenia.

Celem organizacji jest pomoc jej członkom w rozwiązywaniu specyficznych 
problemów, zwrócenie uwagi władz kraju i opinii publicznej na to, że dla ludzi 
małego wzrostu wiele problemów żyda codziennego jest nie do pokonania.

"Biały Sztral" znów w Wilnie
Tak się nazywa kawiarnia otwarta w Wilnie w Domu Niepodległości. Jej 

właściciel Stasys Umieźius (byty deputowany do Rady Miejskiej, tytułujący się 
księciem Wildaugasem) powiedział, że alkoholu tu nie będzie. Cały dochód 
pójdzie na odrodzenie Domu-Muzeum Niepodległości.

Wilnu grozi powódź?
Mogliśmy się o tym przekonać ostatnio, kiedy gwałtowne deszcze 

sparaliżowały komunikację miejską w wielu dzielnicach Wilna. Dlatego też 
Samorząd stolicy przydzielił wreszcie środki na dogląd i remont kanalizacji 
ściekowej, czego nie robiono od dobrego dziesięciolecia.

Bez informacji ani rusz
Cechy szczególne światowego rynku informacji, miejsce Litwy na nim, 

nowości banków — oto niektóre tematy, jakie zanalizowane zostaną na rozpo­
czynającej się dzisiaj w Ministerstwie Łączności i Informatyki konferencji 
międzynarodowej. Odczyty wygłoszą przedstawiciele Litwy, Łotwy i Estonii 
oraz państw Unii Europejskiej (UE).

Poruszy się też problem tworzenia infrastruktury informacyjnej trzech 
krajów bałtyckich.

Nad morzem —  młodzież
W najbliższych dniach do Połągi zjadą dzieci i młodzież na tradycyjne, po 

raz siódmy organizowane, kolonie wypoczynkowe "Atgaja". Uczniowie pocho­
dzenia litewskiego z Polski, Ukrainy, Węgier, Mołdowy, Bamaułu, Białorusi, 
okręgu kaliningradzkiego, Łotwy, Estonii, Uzbekistanu, Petersburga, Moskwy, 
Igarki wraz z uczniami z rejonów solecznickiego, ignalińskiego i świędańsldego 
pogłębiać wiadomości z historii Litwy, jej kultury, obyczajów będą doskonalili 
nawyki języka litewskiego.

Jedne bankrutują —  nowe powstają
Planuje się, że do końca roku powstanie nowy Litewski Bank Zjednoczony. 

Zakładają go banki "Litimpeks" i Litewski Akcyjny Innowacyjny. Nowa placów­
ka będzie największą komercyjną na Litwie. Główna siedziba banku rozlokuje 
się w obecnym gmachu banku "Litimpeks" przy ul. Wileńskiej.

I / Pomoc ze Szwecji
W Olickim Regionalnym Departamencie Ochrony Środowiska zainstalo­

wano nowoczesne urządzenie szwedzkiej firmy Teceltor" do dokładnego usta­
lania ogólnej ilości azotu w wodzie. Takie urządzenia, kosztujące 15,7 tys. 
dolarów, na Litwie są tylko 4.

N a  podstawi* doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Helena OŁADKOWSKA

W rządzie republik!

Omówiono działalność 
urzędów celnych

W czorąf n a  p o sied ze n iu  rz ą d u  ro z p a trz o n o  
ponad 30 kwestii. W ysłuchano bieżącej Inform acji o 
działalności urzędów celnych.

Pracuje w nich 3013 celników. W ciągu 5 miesięcy 
br. od osób fizycznych i podmiotów gospodarczych 
zebrano tytułem opłat 516798 tys. litów. W okresie 
półrocza wszczęto 66 spraw karnych, dotyczących 
przemytu — o 57,6 proc. więcej niż w roku ubiegłym. 
Skonstatowano, że jeszcze brakuje wykwalifikowanych 
kadr, niedostatecznie koordynuje się wspólne działania 
z policją graniczną i gospodarczą.

Do Sejmu zostanie wniesiony projekt nowelizacji i 
uzupełnienia ustawy o urzędach celnych. Zaaprobo­
wano również strategiczny plan utworzenia celnego 
systemu informacyjnego Litwy. Składałby się on z kilku 
szczebli — departament ceł, terytorialne urzędy oraz 
posterunki celne.

Postanowiono udoskonalić tryb kredytowania stu­
dentów wyższych uczelni. Na nieefektywność 
wcześniejszego kredytowania wpłynęło kilka przyczyn. 
Przede wszystkim zastawianie majątku za kredyt, 
nieduże kwoty kredytu, krótki okres jego zwrotu. Nie 
przewidywano również możliwości wykorzystania kre­
dytowania studiów jako środka zachęty dla studentów 
do podejmowania pracy w instytucjach państwowych, 
w których z różnych przyczyn brakuje specjalistów. W 
nowych przepisach usunięto te niedoskonałości.

Do Sejmu również zostanie wniesiony projekt ko­
deksu transportu kolejowego RL. Ma to uregulować 
pracę kolei kraju, jej odpowiedzialność w przewożeniu 
pasażerów, bagażu, ładunków, określenie wymagań 
względem personelu kolejowego, własności, admini­
strowania i wykorzystywania obiektów.

Przyjęto uchwałę w sprawie trybu korzystania z  
danych katastrów, klasyfikatorów, rejestrów oraz reje­
stru przedsiębiorstw Republiki Litewskiej.

Skonstatowano, że dla dalszego uczestnictwa Litwy 
w programie "Partnerstwa dla pokoju" potrzebne jest 
wcielenie w życie i wykonywanie porozumienia z  NA­
TO w sprawie bezpieczeństwa. Powołano grupę 
roboczę, która przygotuje takie porozumienie i opra­
cuje stosowne akty normatywne. Przewodniczyć 
będzie dyrektor departamentu administracyjnego Mi­
nisterstwa Ochrony Kraju.

Nowe pokwitowania 
mandatów 

dla kierowców
Od 20 lipca kierowcy, którzy zostali ukarani man­

datami, otrzymają nowe pokwitowania.
Dotychczasowe talony karne były wykonane w 

pośpiechu i były złej jakości — powiedział dla agencji 
ELTA s t  inspektor Komendy Policji Drogowej Litwy 
Juozas Truska. Funkcjonariusze policji spodziewają 
się, że o  wiele trudniej będzie podrobić nowe pokwito­
wania, a więc do skarbu powinno więcej trafić 
pieniędzy, zbieranych na drogach.

Jak pamiętamy, kilka miesięcy temu wybuchł skan­
dal: w niektórych komisariatach policji drogowej 
stwierdzono fałszowane talony karne. Patrolujący na 
drogach policjanci stosowali prostą technologię: ostat­
nie cyfry mandatu wpisanego na talonach zacierali 
posługując się specjalnym płynem. W kieszeni funkcjo­
nariusza pozostawała większa część mandatu.

W nowych pokwitowaniach wysokość kary muf 
być wpisana słownie, a nie liczbami, jak było dotyetej 
czas. Poza tym pokwitowanie składa się z  trzech kartę# 
— oryginał policjant oddaje kierowcy, drugą kopię 
pozostawia w komisariacie, a trzecią przekazuj! 
służbie finansowej. Papier pokwitowań jest sporządza 
ny tak, że po ułożeniu wszystkich trzech kartek jedną 
na drugą na dolnej bez kalki odbija się to, co policjami 
zapisuje na pierwszym egzemplarzu. Trudno będzjfi 
zetrzeć lub przepisać od nowa wysokość kary, uważa jf[ 
Truska. Poza tym w komisariatach będą staranni 
sprawdzane oba egzemplarze każdego pokwitowana 
a niekiedy nawet zamierza się skomunikować z ukarał 
nymi kierowcami i zbadać, czy zapis zgadza się z danyf 
mi, jakie dotarły do komisariatu.

Zamierza się również jeszcze bardziej zaostrzy! 
ewidencję wydawanych pokwitowań. W komisariatach 
będzie specjalnie odpowiedzialny za to funkcjonariacq 
Będzie on wydawał nowe kwitariusze z 50 blankietami 
na zamianę odcinków już wykorzystanych.

Pokwitowania mandatowe będą przechowywane 
przez rok. Nowe pokwitowania spełniają również fun­
kcje protokołu — spisuje się tu całą informację o 
kierowcy, wykroczeniu i wymierzonej karze.

Nie wyklucza się, że z biegiem czasu znów znajdą 
się tacy, którzy zechcą je podrabiać, powiedział J. Tru­
ska. Dlatego już od razu się myśli, czym w ogóle w 
przyszłości można byłoby zastąpić talde pokwitowania

M0 sportu

Litwini i Polacy 
wylosowali trudnych 1 

przeciwników
Wczoraj w Genewie odbyło się losowanie klubo­

wych europejskich pucharów w piłce nożnej. Drużyny 
Litwy i Polski nie miały szczęścia w losowaniu trafiając 
we wstępnej rundzie na dość trudnych przeciwników.

Oto jak wyglądają zestawienia drużyn w tej run­
dzie:

Liga Mistrzów: "Legia" Warszawa — LFK Goete- 
borg.

Puchar Zdobywców Pucharów: "Żalgiris EBSW* 
—  "Mura" (Słowenia), OKS Katowice — "Ararat* Ar­
menia.

Puchar UKF A: "Broendby IF (Dania) — "Inkaras 
— Grifas" Kowno, "Bangor" City (Walia)— "Widzew* 
Łódź, "Zagłębie" Lubin —  "Szirak" Armenia.

Mecze wstępne turniejów rozgrywek o puchary 
europejskie odbędą się 8 ,9 ,1 0  oraz 22,23, i 24 sierp­
nia. Dryżyny wymienione na pierwszym miejscu będą 
gospodarzami pierwszych spotkań.

Wytnij i mchowąj

Ile płacimy?
Ponieważ ceny zmieniają się (czytaj: rosną) 

dosłownie co chwilę podajemy dla naszych czytel­
ników dane, ile płacimy za usługi komunalne za 
miesiąc czerwiec. A  więc woda zimna — 99 ct  
Gorąca 4,65. Gaz dla mających liczniki 60 ct za m3, 
dla tych, kto nie ma 5,10 (od osoby). Za światło 
płacimy 20ct za 1 kWh (dla tych, kto ma kuchenki 
elektryczne 16 c t  Telefon 3.50.

Od 1 llpca zdrożała woda zimna (1.23), auto­
matycznie też zwiększyła się cena wody gorącej do 
4.89.

H.O.

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skup sprzedaż slmp sprzedaż skup sprzedaż

"Senamtes£io
bankas" 3.95 4.00 2.79 2.88 0.67 0.89

"V linia os 
bankas" t*S5 4.01 2£0 2.90 - —

"Hermłs" 3.97 4.01 2X1 - 2.87 0.78 0.88

"Litimpeks
bankas" 1 3.96 4.01 2.80 2.90 0.78 0.88

Tauro
bankas" 3.96 4.02 2.78 2.88 0.60 1.00

"Aurabankas" 3.96 4.04 2.78 2£9 0.60 0.88

Tabela kursów ire d n id i 
waluty polskiej w  j 

stosunku do walut obcych

Auatria
Belgia
Owita
Finlandia
Francja

Holandia

Kanada
Nońwgła
PortugaSa
RFN
U8A
Szwajcaria 
8zwacja 
W. Brytania

1 FM 
1 FRF 
100 ESP 
1 NLG 
100 JPY 
1 CAD 
1 NOK 
100 PTC 
1 OEM 
1 USD 
1 CHF 
1 8EK 
1 GBP
ioo m.

0£407
8.2387
0.4348

1.8716 , 
1.B118 
2.7188

2.3770 1 
2.0321 
0.3281 j  
3 7880 
0.1487 J
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W parku w PołądZ9. Fol. W. Chari n

Z krom
Czy Litwa "dojrzała do przyjęcia 

zachodniej mentalności"?
Rozszerzanie NATO jest nie­

korzystne, a państwa ubiegające się 
o członkostwo w tej organizacji 
muszą udowodnić, że są demokra­
tyczne i "dojrzały do przyjęcia za­
chodniej mentalności" — takiej 
opina kongresmena USA Roberta 
G. Torricellego na IV sesji Zgro­
madzenia Parlamentarnego Orga­
nizacji OBWE w O ttawie  
wysłuchali członkowie delegacji na­
szego kraju, którzy świeżo wrócili 
na Litwę.

Na wtorkowej konferencji pra­
sowej poinformował o tym członek 
sejmowego komitetu spraw zagra­
nicznych Vytautas Plećkaitis.

Jak wiadomo, Robert Torricelli 
już na początku roku proponował 
na razie nie rozszerzać NATO i z 
listy kandydatów skreślić niektóre 
państwa Europy Środkowej i 
Wschodniej. Na wspomnianej sesji 
Zgromadzenia Parlamentarnego 
OBWE oświadczył on, że zostając 
rzeczywistymi członkami obecne 
kraje kandydaci tylko osłabiłyby 
NATO, powiedział V. Plećkaitis. 
Po wysłuchaniu oświadczeń uczest­
ników sesji, parlamentarzysta lite­

wski zwątpił także, że do roku 2000 
NATO powiększy się o nowych 
członków.

W O ttaw ie uchw alono  
deklarację, do której wciągnięto 
także rezo lu cję  dotyczącą  
bezpieczeństwa krajów bałtyckich, 
co świadczy o wydajnej pracy dele­
gacji naszego kraju, zaakcentował 
zastępca przewodniczącego Sejmu 
Juozas Bernatonis. Za równie 
ważny fakt uznał on to, że prze­
wodniczącego sejmowego komite­
tu spraw zagranicznych, kierowni­
ka delegacji Litwy Kazysa Bobelisa 
wybrano na jednego z 9 wiceprze­
wodniczących Zgromadzenia Par­
lamentarnego OBWE.

Zgromadzenie to stanowią 
państwa, które podpisały końcowy 
Akt Helsiński z 1975 r. i Kartę Pa­
ryską z 1995 r. Pierwsza sesja Zgro­
madzenia Parlamentarnego odbyła 
się w 1992 r. w Helsinkach, a w 
przyszłym roku odbędzie się w 
Sztokholm ie. N ow o powstałą  
organizację utworzyły 34 państwa, 
obecnie jest ich 53. W ostatniej sesji 
wzięło udział około 230 parlamen­
tarzystów z AS państw.

Jeszcze jedna aukcja 
obligacji rządowych

Jak informuje ELTA, 11 lipca 
w Banku Litewskim podczas aukcji 
obligacji rządowych emisji nr 
53051, na której oferowano do na­
bycia obligacje wartości 40 min 
litów, złożono 75 zgłoszeń za sumę 
20,814 min litów nominalnej 
wartości. Będą one ważne w ciągu 
91 dni i od właścicieli zostaną wyku­
pione 24 października.

Przewodniczący komisji auk- 
cyjnej Dainius Orikinis 
poinformował, że zaproponowane 
najwyższe odsetki roczne wynosiły

37,90 proc., a najniższa ich norma 
— 33,58 proc. Najwyższa norma 
rocznych odsetek wyniosła 37,90 
proc., średnia arytmetyczna norma 
— 35,95 proc.

Według nominalnej wartości 
autorzy konkurencyjnych zgłoszeń 
nabyli obligacji za 18,37 min litów, 
przedstawicielom pozakonkuren- 
cyjnego rynku sprzedano obligacji 
za 2,444 min litów.

Kolejne aukcje rządowych pa­
pierów wartościowych odbędą się 
17,25 i 31 lipca.

Kusząca propozycja Jesteś gościnny 

i masz warunki? Daj znać!
W gospodarstwach rolnych 

Polski już od lat propaguje się 
agroturystykę, kiedy to w zagro­
dach wiejskich położonych w ma­
lowniczych ok olicach  za 
określoną opłatą spędzają urlopy, 
wypoczywają turyści, urlopowicze 
krajowi i zagraniczni. Ten rodzaj 
wypoczynku staje się coraz bar­
dziej popularny ostatnio, gdy da­
leko nie każdego robotnika, czy 
inteligenta stać na kosztowny wy­
jazd nad morze, w góry czy za 
granicę.

Czy na Litwie agroturystyka 
ma rację bytu? Pierwsze kroki w 
tym Idcrunku poczynił już w rejo­
nie szyluckim Edmundas DokSas 
—  długoletni kierownik przo­
dującego gospodarstwa rolnego.

N atom iast studenci Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego w Warszawie, zrzeszeni w 
Kole Naukowym Socjologu Wsi i 
Doradztwa Rolniczego, pod kie­
runkiem prof. dra hab. Zygmunta 
Przychodzenia, postanowili 
zbadać grunt na Wileńszczyźnie. 
Ogranlzują więc obóz naukowy w 
dniach od 1 do 12 sierpnia br., 
celem oceny możliwości utworze­
nia sieci gospodarstw agrotury­
stycznych.

W przyszłości w gospodar­
stwach tych mogliby spędzać czas 
wolny krajowi i zagraniczni 
turyści Naturalnie, na odpowie­
dnio omówionych warunkach.

Szanowny Czytelniku, Jeśli 
Twoje gospodarstwo znajduje

się w rejonie o dużych zaletach 
turystycznych i dysponuje przy­
najmniej jednym wolnym poko­
jem gościnnym, prosimy o kon­
takt telefoniczny z naszą re­
dakcją pod numerem teL 42-79- 
68 lub we czwartki od godz. 16.00 
do 20.00 pod teL 73-60-25. Prosi­
my o wypełnienie i nadesłanie za­
mieszczonej obok ankiety do re­
dakcji.

Z  rolnikami deklarującymi 
chęć zorganizowania gospo­
darstw agroturystycznych, uczest­
nicy obozu naukowego spotkają 
się w pierwszej połowie sierpnia 
br.

D. WOJTUSIAK

Imię, nazwisko

Nazwa miejscowości _

Gospodarstwo______

Rodzina___________

D o m _______________

Rejon

tel.

ha ziemi 

' osób 

pokoi

Las Q  Łąki | | Rzeka-jezioro Q

możliwość p i  zbieranie I I rybołówstwo |
g rzyb o b ra n ia * jagód

kąpielisko □ możliwość I— | 
konnej Jazdy *— '

Odległość od Wilna _ _ km, od bliższego osiedla _ km.
Inne walory gospodarstwa lub miejscowości

Podziękowanie 
B. Jelcyna 
dla "Selmy"

Dziś ambasador Rosji na Litwie 
Nikołaj Obertyszcw wręczy dla firmy 
"Selma", budującej domy w obwo­
dzie kaliningradzkim, list z podzię­
kowaniem od prezydenta Federacji 
Rosyjskiej Borysa Jelcyna.

Zawiera on podziękowanie za 
budownictwo domów mieszkalnych 
dla wycofywanych wojsk rosyjskich 
oraz wkład do poprawy stosunków 
Republiki Litewskiej i Federacji Ro­
syjskiej, informuje ELTA

Jak wiadomo, w 1992 r. broń i 
okręty, otrzymane od rosyjskiej 
Floty Bałtyckiej w drodze wymiany 
za budowę domów mieszkalnych, 
"Selma" przekazała ówczesnemu 
Departamentowi Ochrony Kraju 
Litwy.

Komunikat, który przedstawi­
ciele "Selmy" przekazali agencji 
ELTA, głosi, że firma obecnie kon­
tynuuje budownictwo w Kalinin­
gradzie.

Wędliny z "Mosmaru" są wyśmienite

O d kiedy w spółce ro lnej 
"MostiSkes" w rejonie wileńskim uru­
chomiono oddział przetwórstwa mięsa 
"Mosmar" na polskiej technologii, go­
spodynie z Mościszek i okolicznych wsi 
nie muszą jeździć do Nowej Wild id lub 
Wilna po wyroby garmażeryjne. Świeże 
parówki, kiełbaski, różnego rodzaju 
wędliny, w tym wędzone kurczaki, a na­
wet "kosteczki na zupę" zawsze mogą 
kupić w miejscowym sklepiku i w do­
datku — taniej niż w mieście. Sprze­

dawczyni E lżb ieta Sierżantowicz 
uprzejmie obsługuje nabywców, nie 
skąpi też uśmiechu i dobrego słowa.

Jeżeli będziecie w okolicach 
Mośdszek, zaglądnijcie do firmowego 
sklepu "Mosmaru" w gmachu administra­
cyjnym spółki rolnej. Nie pożałujecie. 
Wędliny są naprawdę smaczne.

Danuta WOJTUSIAK 
NA ZDJĘCIU: Elżbieta

Sieriantowicz w sklepie "Mostnar".
Fot. T. Wainiewicz

Wypadki! wpadki
Zgodnie z informacją MSW RL 11 lipca br. w republice odnotowano 160 

przestępstw, w tym były; 7 obrażeń ciała, 1 gwałt, 12 chuligańskich wybryków, 8 
Bonków, 132 kradzieże, w tym 17— samochodów. Znaleziono 10 skradzionych
Pojazddw.

Zarejestrowane 7 awarii ruchu drogowego, podczas których zginfły 2 osoby. 
Zanotowano 13 pożarów, ofiar nie było. Wydarzył się 1 nieszczęśliwy wypadek. 
Znaleziono zwłoki 9 denatów. Poszukuje się 4 zaginione osoby. Zatrzymano 64 
<*°oy podejrzane o popełnienie przestępstw.

Dzieci ofiarami 
dorosłych

11 lipca o godz. 18 min. 15 na ul. 
Saulćs w Solecznikach mężczyzna 
nożem w brzuch zranił R. Juniewicza

(ur. 1994 r.), którego odwieziono do 
szpitala.

10 lipca około godz. 18.00 na ul. 
Molo w Kłajpedzie kobieta uderzyła 
kamieniem w głowę B. Razmaitć (ur. 
1982 r.), którą ze wstrząsem mózgu od­

wieziono do szpitala.
'Dżentelmeni* 
pobili kobietę

11 lipca o  godz. 17 min. 30 na ul. 
Taikos w Wilnip grupa młodzieńców 
pobiła P. (ur. 1958 r.), którą odwiezio­
no do szpitala.

Rabusie grasują
11 lipca w sklepie przy ul. Anta­

ka lnio 102, K. (ur. 1954 r.) grożąc 
nożem odebrał K. złote łańcuszek i 
pierścionek. Rabuś został zatrzyma­
ny.

11 lipca około godz. 21.00 na ul. 
Wiwulskiego w Wilnie 3 młodzi ludzie 
pobili J. Sen kusa i odebrali mu 330

litów.
11 lipca o godz. O.min. 30 na ul. 

Musninką w Wilnie dwóch młodych lu­
dzi pobiło W. Letkowskiego, odebrało 
dokumenty osobiste i 30 litów.

10 lipca około godz. 20.00 na al. 
Giedymina w Wilnie mężczyzna pobił 
S. Leipusa, odebrał skórzaną kurtkę i 
20 litów.

Cudzoziemiec 
pozostał bez 

roweru
11 lipca na terytorium stacji kole­

jowej w Trokach skradziono rower, 
należący do ob. Niemiec Mariana Lof-

Śmierć w *Volmecle*
11 lipca o godz. 15 min. 30 na tery­

torium  "VoIm eta" ZSA na ul. 
Pram ones 97 w W ilnie podczas 
wyładunku złomu metalowego pracow­
nik tej spółki E. Nowicki trafił 
pomiędzy ramę a opuszczone nadwozie 
sam ochodu KAMAZ i doznał 
Śmiertelnych obrażeń dała.

Wystrzały we wsi
10 lipca około godz. 23.00 we wsi 

Subartonis (rej. oraliski) z nieustalone­
go samochodu został ostrzelany dom 
należący do O. (ur. 1950 r.). Ludzie nie 
udopi^i.

Przygotowała 
Irsna LITWIN
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* "Ust do tych, którym się wydaje, że jesz-

CZ6 są  ludźmi..." — obszerna publikacja znanej działaczki ruchu 
kobiet na Litwie, pisarki i blznesmenld Dali Telśerskyti:

•Niedawno byłam w sądzie. Typowa na obecne czasy historia: łamiąc 
I ustawy władze miejskie zwróciły 13-mieszkaniowy dom byłemu właścicielowi. 
[Podarował dom częściami krewnym, a ci odsprzedali mieszkania (ze wszystkimi 
mieszkańcami) jakimś osobom obcym, jeszcze raz łamiąc ustawy. Badając tę 
I historię wyjaśniło się, że ustawę "ominięto" niejedną i nicdwukrotnie. Ludzie 
[chcąc być nadal ludźmi, zwrócili się do sądu, by przywrócił ich prawa i stanął w 
I obronie sprawiedliwości. Uczestniczyłam w czternastym już posiedzeniu tej 
[sprawy. Czternasty raz do sądu przyszło 13 rodzin — staruszkowie, chorzy, 
nauczycielka, lekarka, emerytki, robotnicy. Po raz czternasty na sąd nie stawili 
się "sprzedawcy" i "nabywcy", którzy między innymi tny- lub cztero pokojowe 
mieszkania "kupili" po 4000-5000 litów. Uważam, że za taką cenę kupiliby je 
również lokatorzy domu, sprzedani (niczym inwentarz czy karaluchy) wraz z 
murami domu. Tak się dzieje w wolnej niepodległej Litwie, która ma 
konstytucję, prezydenta i sądy.
i Sąd, którego orzeczenia nikogo nie dziwią, mnie (jednak!) zaszokował. 
Chodaż pozwani niestawiają się do sądu już czternasty (!)raz— wciąż zapadają 
na jakąś dziwną chorobę, nazwałabym ją sądofobią, a jeszcze dokładniej, 
podłością— sąd znowu został odroczony, jako że...

Jako że żyjemy w bananowym kraju, gdzie o honorze, godności przypomi­
namy dopiero wtedy, gdy można za nie otrzymać kopiejki. W sądzie.

Wszystko szyte białymi nićmi. Była to parodia sądu. Policzek dla trzynastu 
rodzin. Pozostało beznadziejne oczekiwanie... 15 posiedzenia.

Pewna staruszka, wychodząc z sali sądowej powiedziała: "Wezmę czerwony 
sztandar i pójdę prosić o powrót do Związku Radzieckiego..."

Dostałam dreszczy...
Q yż nie rozumieją sprzedający się za grosze, że sprzedają nie tylko sumie­

nie, lecz i całą naszą Litwę, naszą wiarę, nasze życie? (...)
Dla przykładu, areszt Sauliusa Stomy. Nie lubię go, i nie szanuję jako 

dziennikarza, który przez dłuższy czas sprzedawał swe sumienie (wybacz, Sau- 
liusie, za żmudzką szczerość). Może go ukarać za to tylko Bóg. Myjednak mamy 
ważniejszych bogów od Wszechmogącego. Więc siedzi nieborak Saulius w 
więzieniu. Na razie jeszcze nikt nie wie za co! Po jego areszcie uświadomiłam 
sobie wyraźnie: lada moment może się tak stać z każdym z nas. Wystarczy 
komuś się nie spodobać, a sznur do powieszenia podadzą dziesiątki uczynnych 
współobywateli. Władze nie dbają o to, że wysyła się protesty, pisma, że ludzie 
wzdrygają się na samowolę (...).

Niedawno (jeszcze brat żył) byłam na Syberii. Tam, gdzie naszą rodzinę 
przez czternaście lat piły komary. Jeszcze nie wszystkie baraki uległy ruinie, a 
w miejscu wyrąbanej przez Litwinów tajgi, rosną nowe modrzewie, strzeliste 
jak myśli Landsbergisa świerki, są nawet osiki i brzózki A  grzybów, grzybów! 
Koźlarze czerwone, jak zwolennicy Brazauskasa, czerwone i wyniosłe, a bielaki 
w wielkich kapeluszach — jak piękna Aukse AukStikalniene! W lesie nie ma 
gdzie stopy postawić! Jagoda przy jagodzie, kwiat przy kwiecie! Rzeki pełne 
ryb, lasy— zwierzyny i ptactwa! I porządek należyty: "zakon — tajga, prokuror 
:— międwiedm. Będziesz leniem — sam zdechniesz, pasożytem — inni 
wykończą. Tuż obok - góry, jeziora, mnóstwo wolnej powierzchni, a ziemi — 
uprawiaj choć sto hektarów. Gdzieniegdzie jeszcze Litwina spotkasz... Byłoby 
się z kim poradzić, w łaźni wyparzyć, krzak ów ki wypić, łosiną zagryźć.

Czym złe życie?!
Mówię więc, bracia Litwini, jeżeli nas we własnym kraju się poniewiera, 

zabija, gwałci, głodzi i pozbawia nas domów, suszmy suchary, róbmy łapcie i 
ciągnijmy na Wschodnią Syberię. Może do zimy dotrzemy! A tam — czekają 
jeszcze puste baraki na nas, niedźwiedzie i wiewiórki, czekają także soczyste 
lipienie i szamaństwo buriackie. Może znowu zjednoczymy się, zawiesimy na 
najwyższym cedrze litewską trójbarwną flagę, w dzień będziemy wyrąbywać 
tajgę i polować, a wieczorami śpiewać hymn i szykować wieczorki, tęsknić za 
Litwą i kochać się nawzajem...

No, bracia Litwini, kto za mną?!»

LIETUYOS.rytas
■  'Ratownicy nieraz pełnią funkcję poli­
cjantów" — Inna LadikalU pisze:

•Wolność w wodzie kosztuje życie" — powiedział dziennikowi "Lietuvos 
rytas" kierownik stacji ratowniczej na Zielonych Jeziorach Jonas Slavinskas. 
Na podwileńskich plażach Zielonych Jezior dawniej odpoczywało dużo ludzi. 
Pracownicy stacji ratowniczej mówią, że tego lata jest ich więcej dopiero wtedy, 
gdy spiekota słoneczna wypędzi ich z miasta.

Woda w Zielonych Jeziorach jest czysta, nie trafiają do niej żadne odpady. 
To woda leśnych źródeł. Najgłębsze miejsce jeziora Balsys wynosi 40 m.

Stacja ratownicza na Zielonych Jeziorach należy do nielicznie zachowa­
nych na Litwie. Na każdej zmianie pracuje po trzech ratowników, mają do 
dyspozycji dwie motorówki i 6 łodzi wiosłowych. Stacji, zdaniem jej pracow­
ników jjrzydziela się bardzo mało pieniędzy. Dlatego też zrezygnowano z pracy 
profilaktycznej: dawniej pracownicy stacji ldlka razy dziennie wypływali na 
jeziora Balsys i Salotes, ostrzegając amatorów trunków wyskokowych. Nieraz 
nawet odbierali łódki, wysyłali na brzeg patrol.

Obecnie ze sprzętu korzysta się tylko przy ratowaniu tonących. W tym roku 
ratownicy wyciągnęli już trzech pijanych młodzieńców, którzy po przewróceniu 
się łodzi, potrafili na szczęście się jej uczepić.

J. Slavinskas stwierdził, że najczęściej toną ludzie w stanie nietrzeźwym. 
"Ludzie przyjeżdżają nad jezioro nie po to, by aktywnie odpoczywać, lecz by 

I leniwie się piec na słońcu, pić alkohol — powiedział kierownik stacji ratowni­
czej. —Wtedy stają się odważni i często przeceniają swoje siły. Woda i alkohol 
— nie dają się pogodzić".
■  Dawniej ratownicy, widząc kąpiących się nietrzeźwych, płynęli w ich stronę 

ostrzegali przez megafony. Teraz przywołuje się ich do porządku, jak
I powiedział rozmówca, tylko będąc pewnym własnego autorytetu, poczucia 
humoru. Ratownicy często wykonują pracę policjantów.

Ludzie nierzadko toną z powodu nieostrożnego zachowania się w łódce. 
Rozgrzani na słońcu skaczą do zimnej wody jeziora: gwałtowna różnica tempe­
ratury może spowodować skurcz. Równie wielka różnica temperatur następuje 
po wskoczeniu do wody pijanego człowieka.
■  W ubiegłym roku na Zielonych Jeziorach utonęły 3 osoby. Jeden dostał 

wodzie zawału, drugi—utonął pijany, trzed— uczył wnuczkę pływać, chodaż

Czternastoletni Krzysiek opo­
wiada:

"Rzuciłem plecak na łóżko i  
wybiegłem  z domu. Mama coś 
krzyczała, ale J«j słowa nie docierały 
do mnie.

Wybiegłem na ulicę. Po chodniku 
poruszali się ludzie o obojętnych 1 zi­
mnych twarzach.

Autobus .̂ To Jest właśnie coś, cze­
go ml w tej chw ili potrzeba. 
Przyśpieszyłem kroku. Żółty pysk au­
tobusu był tui przede 
mną. Jeszcze krok I ko­
n iec. K oniec pro* 
blemów i bólu.

Na samej krawędzi 
chodnika coś m ię 
zatrzymało. Przez głowę 
przemknęła ml myśl: "Co z mamą?"

Później ucieszyłem się z tego, ie 
udało ml się przebrnąć przez ten ból, 
ie zdążyłem się zatrzymać”.

W ciągu ostatnich piędu lat w Eu­
ropie liczba samobójstw dzied od 5 do 
14 lat wzrosła dwukrotnie.

Na Litwie co roku popełnia samo­
bójstwo 30-40 chłopców i dziewcząt w 
wieku od 15 do 19 lat. Oprócz tego, co 
roku odbiera sobie życie 5-7 dzied w 
wieku 10-14 lat. Zaś dziesiędokrotnie 
częściej młodzi ludzie popełniają nie­
udane próby samobójcze.

— W swojej praktyce miałam wy­
padki, kiedy nastolatki dopuszczali się 
próby samobójczej, jak tłumaczyli mi 
ich rodzice, z powodu niekupionych 
dżinsów, kurtki, butów — mówi lekarz 
toksykolog Gina Knabi kicnę.— Z  pun­
ktu widzenia rodziców jest to jedynie 
manipulacja, kaprys. W samej rzeczy 
jednak, jak się dalej wyjaśniało, od daw­
na stosunki w tych rodzinach nie były 
dobre. Brakowało zrozumienia, riepła 
rodzinnego, domownicy nie dzielili się 
ze sobą swoimi problemami, każdy żył 
swoim żydem, a dziecko czuło się po 
prostu odtrącone od "widkich" spraw 
rodziców, niepotrzebne nikomu. Nie- 
kupione dżinsy czy buty były tylko 
ostatnią kroplą w morzu rodzinnych 
nieporozumień.

Zdarza się również, że rodzice sa-

ZATRZYMAJ WZROK

Niekupione dżinsy mogą stać 
się ostatnią kroplą w morzu...

mi prowokują próby samobójcze albo 
nawet samobójstwa dzied. Jeżdi np. 
podczas konfliktu dziecka z rodzicami 
pada groźba: "zabiję się", a któryś z 
rozwścieczonych rodziców rzud: "no, 
zabijaj się, spokój będzie", to w dziecku 
nasila się moment prowokacyjny. "Jak 
nie wierzycie, to wam udowodnię...". I 
dziecko próbuje popełnić samobój­
stwo. D latego nawet w chwilach 
najw iększego gniewu należy 
kontrolow ać swoje słowa, by nie 
sprowokować tragedii".

Jak twierdzi wiceprezes Litewskie­
go Stowarzyszenia Prew encji Sa­
mobójstw doc. Danutę Gailiene: — 
"M łodzi lu d z ie , k tó rzy  p ró b u ją  
popełn ić sam obójstw o, n ie  chcą 
umierać. Oni tylko pragną udec od 
swoich derpień. Dorośli często nie do­
ceniają "smutków” nastolatków, bo 
wiedzą, że większość ich problemów 
przeminie z czasem.

Ale młodzi nie mają dostatecznego 
doświadczenia żydowego i perspektywi­
cznego poglądu na świat, jaki się zdobywa 
z wiekiem. Im się wydaje, że ich problemy 
będą trwały wiecznie i zawsze będą czuli 
się tak bardzo nieszczęśliwi jak w tej chwili. 
Młody człowiek zaczyna wierzyć w to, że 
n ie  ma innego wyjścia — być 
nieszczęśliwym całe życie lub chcąc 
wybrnąć z tego— popełnić samobójstwo".

D r Kristina Ona Polukordiene, 
psycholog, kierowniczka Młodzieżo-

Na peronie stoi para małżonków. 
Mąż patrząc na ogon-odjeżdżającego 
pociągu mówi:

— Gdybyś tak się nie guzdrała w 
domu, zdążylibyśmy na podąg.

■— Gdybyś mnie nie ponaglał, nie 
musielibyśmy tak długo czekać na 
następny podąg.

Synek lekarza opowiada kole­
gom:

— Mój tata wyprzedził na szosie 
wszystkie samochody. Ale nas dopędził 
jakiś pan na motocyklu, zatrzymał i 
wypisał tatusiowi receptę.

— Mamusiu, czy atrament jest bar­
dzo drogi?

— Nie, a dlaczego pytasz?
— Bo wylałem go na nowe spodnie.

wego Centrum Pomocy Psychologiem 
nęj jest zdania, że jeżeli nastolatek 
mówi o samobójstwie to zawsze jest 
ryzyko, że może to zrobić.

— Nie wolno tego zostawiać bez 
uwagi, czy obródć w żart. Lepiej jest się 
pomylić i dmuchać na zimne — mówi.

Doc. Danutć Gailiene twierdzi, że 
opinia otoczenia może wpłynąć na 
decyzję o samobójstwie:
I ■<—  ..Jeżeli często się mówi o samo­
bójstwie jako o wyjściu z trudnej syta- 
acji, które otoczenie toleruje, o śmierci 
opowiada się jako o czynie romantycz­
nym, nawet bohaterskim, gdy gazety 
piszą o  samobójstwie dokładnie opi­
sując przebieg popełnienia samobój­
stwa "zdobiąc” artykuły wymyślnym? 
tytułami, to młody człowiek zaczyn 
myśleć o samobójstwie jakby to tyto 
coś nie tylko normalne, ale i piękne.

D o ro śli m uszą d o b rz e  się 
zastanowić zanim wypowiedzą swoje 
zdanie o czyimś samobójstwie. Nawet 
rozumiejąc, że człowiek, który targnął 
się na swoje żyde, musiał się czuć bar­
dzo nieszczęśliwy, nie możemy nazywaj 
jego postępowanie bohaterstwem. Le­
piej jest głośno zastanowić się, jakie 
inne wyjśde mógł ten człowiek znaleźć 
w swoim żydu.

— "Dziwi mnie, kiedy po tragedii, 
jaką jest próba samobójcza dziecka ro­
dzice przychodzą do dziecka z ka­
m ienną tw arzą — mówi Gina 
Knabikiene. — Nie pokazują swoich 
uczuć, obcują formalnie, jak gdyby 
sprawdzają na wytrzymałość swoją 
swojego dziecka. To straszne. Zawsze 
proszę, by rodzice odsłaniali swoje 
uczucia, nie wstydzili się pokazać, jak 
bardzo są wstrząśnięci.

Litwini z  natury są tacy, że wolą nie 
pokazywać swoich emocji. Tymczasem 
serdeczność, szczerość jest najlepszym* 
lekarstwem na napięte stosunki. Cza­
sem wystarczy objąć, przytulić dziecko ,̂ 
a nie będzie już ono nastraszone, prze­
stanie czuć się nikomu niepotrzebnej

Zdaniem doc. Danutę Gailieaćg 
większe ryzyko samobójstw grozi 
młodym ludziom mającym własne 
szczególne trudnoSd.

— ...C hodaż niemożliwie jest 
opisać "typowego samobójcę" bardziej 
skłonni są do popełnienia samobójstwa] 
młodzi ludzie, którzy:

—już próbowali popełnić samobój­
stw o; są  niepew ni własnych sił; 
przeżywają smutek, beznadziejność 
przeżyli przemoc; są samotni, odizolo­
wani; nadużywają alkoholu i narko­
tyków; są  przesadnie skrupulatni^ 
przeżyli samobójstwo kolegi lub osoby 
bliskiej; nie potrafią normalnie się uayL

— Nie wolno przypominać dziec-j 
ku, że ktoś z jego bliskich lub przyjadńH 
popełn ił sam obójstw o. Może się 
zdarzyć, że zasugerujemy dziecku a - 
mobójstwo. Jeżeli kiedyś w żyd u będzie 
mu źle przypomni to sobie, pomyśli: — 
"On tak zrobił i rozwiązał w ten sposób 
swoje problemy, ja również mogę to 
zrobić" — i mówi dr. Kristina Oni]

- Polukordiene.
Czym możemy pomóc dziecku 

p rze ży w ając em u  kryzys?
Przede wszystkim  należy 

wysłuchać Je. Problemy dzied tyłka 
dlatego, ie są to kh problemy, wcale 
nie są mniejsze od naszych dorosłych.

Jolanta MASIAN,
Mirosława JANUSZKIEWICZ

Telefony pomocy psycbologic*3
■M:

Linia młodzieżowa 75-17-17, co-} 
dziennic od 16.00 — do 6.00.

Telefon zaufania —  61-33-80, dni 
pracy od 13.00 do 20.00.

Centrum Szkolnej Służby Psychoi; 
logicznej — 62-69-30.
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Jpój rówieśnik. Taki iak wsiyscy?

Uchwycić chwilę
Nieoficjalne badanie opinii przeprowadzone przez 

'JC W.” wśród uczniów klas 6-12 wileńskich szkół pol­
skich pozwoliły ustalić następujący fakt: większość 
młodzieży szkolnej, która kiedykolwiek trzymała w 
ręku kolejny numer "Więzi", (gazetki szkolnej szkoły 
im. A. Mickiewicza) stwierdziła, że jest to najlepsza, 
najbardziej fachowo wydawana gazetka szkolna. Nie­
wątpliwie jest to zasługa redaktora naczelnego "Więzi" 
Doroty Ósipowicz, która mówi:

 Każdy kolejny numer gazetki wydawany był jak
ostatni Musiał być lepszy od poprzednich, żeby go 
zapamiętano. Czasem moja koleżanka z redakcji Ire­
na Hermanowicz i ja miałyśmy już wszystkiego dość i 
twardo postanawiałyśmy, że nie będziemy już więcej 
"bawić się" w gazetę. Ale zaraz potem rodził się nowy 
pomysł, nowy temat i znowu zbierałyśmy materiały, 
pisałyśmy. Robiłyśmy kolejną gazetę, która miała być 
ostatnią”.

Dorota jest już studentką polonistyki na Uniwer­
sytecie Warszawskim. Nie musi więc szykować się do 
egzaminów na uczelnię. Najbliższe trzy miesiące za­
mierza pracować. Chce mieć własne pieniądze.

Pytana, jak się czuje ldlka tygodni po szkole, z 
którą w tym roku pożegnała się na zawsze, mówi:

— Jestem pewna, że teraz wszystko zależy ode 
mnie. Minęło tak niewiele czasu, odkąd skończyłam 
szkołę, a ja stwierdzam, że stara prawda się sprawdza: 
w pamięci pozostaje tylko to, co dobre. Szkoła dla 
mnie to już zamknięty okres żyda. Jedyne, do czego 
będę tęskniła, to do przyjaciół z mojej wspaniałej 12A.

Kredo Doroty to "carpe diem" (chwytaj dzień).
—Każda chwila może przynieść coś nadzwyczaj­

nego — mówi— każdą trzeba wykorzystać.
—Twój stosunek do ludzi?
— Ludzi nie można nienawidzieć. Można 

menawidzieć organizacje, systemy, ideologie, ale nigdy
człowieka.
— Czy potrafisz dla siebie określić, czym jest 

miłość?
Naduczucie. Coś, co mi się kojarzy ze  

wszechświatem. Jest to wszechświat-pełen niespodzia­
nek, który można poznawać, zdobywać, podróżować 
po nim, doświadczać, dziwić się i to może trwać bez 
końca.

— Co, Twoim zdaniem, może uczynić człowieka 
bardziej szczęśliwym?

— Jedyna rzecz, która naprawdę może zapewnić 
szczęście, to odnalezienie właściwego bliźniego. Ostat­
nio przeczytałam cytat z notatnika żołnierza, który 
walczył w Wietnamie. Może ten człowiek zginął, nie 
wienuPisah "Szukałem swojej duszy, nie odnalazłem 
jej. Szukałem swego Boga, również go nie odnalazłem. 
Zacząłem szukać swego bliźniego. Kiedy go już 
odnalazłem, znalazłem i duszę, i Boga".

— Czy lubisz mówić o sobie?
—Otoczenie moje mówi, że jestem osobą otwartą,

•ecz są sprawy bardzo intymne, z którymi nie dzielę się 
nikim, może tylko z tym "jedynym bliźnim".

— Czy piszesz pamiętnik?
— Piszę. Może trudno nazwać to pamiętnikiem, 

ale coś tam piszę.
—Czego — jak uważasz, nigdy byś nie zrobiła?
—Czego bym nie zrobiła ? Jestem nieprzewidywal­

na w niektórych sytuacjach. Nie wiem.Na pewno nigdy 
tym nie zabiła człowieka, a tym bardziej dziecka. Nig- 

bym nie zrobiła zabiegu aborcji!
—Lubisz ludzi?
— Nie wyobrażam ludzi, jako dużego tłumu bez 

tvvar*y- Dla mnie są to jednostki i każda z nich ma 
swoje zdanie.

| — Gzy do ludzi jako do jednostki odnosisz się

i * k o  x m E n a a
MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

również wówczas, gdy w upalny dzień jedziesz w 
przepełnionym trolejbusie?

— Hm. Kiedy jadę w przepełnionym trolejbusie, 
to raczej zaciskam zęby i czekam na swój przystanek. 
Staram się nie myśleć o niczym. Bo mi się wówczas 
wszystko w głowie przewraca. Są takie sytuacje, że 
lepiej jest nie szukać w nich wysokiej filozofii. Bo 
można naprawdę narobić sobie zamętu w głowie.

— Czym dla Ciebie są pieniądze?
— Mój stosunek do człowieka nie zależy od stanu 

jego portmonetki. Ale pieniądze zapewniają po prostu 
dobrobyt Myślę, że pieniądze są potrzebne o tyle, o ile 
zapewniają normalne i godne żyde. Bo dobrobyt to też 
składnik szczęścia.

— Z  czego byś mogła zrezygnować, żeby osiągnąć 
ten dobrobyt?

—  Żeby osiągnąć pieniądze?
— Tak.
— Na pewno nie z własnych przekonań i nie z 

własnego zdania.. Wielu mi mówi, że niedługo wy­
trwam, bo życie będzie tak twarde, że będę musiała się 
kręcić. Albo przemilczeć. W najgorszym wypadku 
zrobię to drugie — przemilczę. Mam nadzieję, że nie 
zmienię swoich przekonań.

— Czy dajesz jałmużnę?
— Pasami. Bardzo rzadko.
— Czym się wtedy kierujesz?
— Nigdy się nad tym nie zastanawiałam. Trudno 

jest rozpoznać człowieka, który rzeczywiście jest w 
biedzie. Ludzie naprawdę potrzebujący nie proszą 
jałmużny na ulicach. Po prostu przeżywają swoje 
nieszczęście w ukryciu i my o tym za późno się dowia­
dujemy™ 

Obok litości zjawia się czasem myśl, że taki los i 
mnie może spotkać. 

—  Co byś powiedziała, gdybyś miała szanse 
wypowiedzieć jedno zdanie, które usłyszy każdy 
człowiek?

— Kochajmy się. 
— Nie bałabyś się, że ktoś to potraktuje jak banał? 
— Banał??? Nie. To jest nam najbardziej dzisiaj 

potrzebne.
Rozmawiała 

Jolanta MAS1AN
Fot. M. Paluszkiewicz

Temat dla wielu aktualny

Młody też ma kieszeń
W końca roku szkolnego wielu 

młodych miało dylemat: gdzie znaleźć 
pracę na wakacje? Większość prób 
zdobycia Jakiegoś ząjęcia była bez­
owocna. Zatrudnienie sl$ gdzieś bez 
pomocy znąjomych Jest dziś< prawie 
niemożliwe. A jednak ulice naszego 
miasta są przepełnione pracującymi 
nastolatkam i

Jednym  z najba rdzie j rozpo­
wszechnionych źródeł dochodu dla 
młodzieży jest sprzedaż gazet Pracę tę 
podejmują najczęściej osoby— nie szu­
kające stałego zajęcia lub nie potrafią­
ce go znaleźć. Wśród nich trafia się 
młodzież w wieku od 10 lat. Większość 
sprzedawców gazet niezbyt lubi swoje 
zajęcie, ale zajmuje się tym, by mieć 
pieniądze na własne wydatki. Średnio 
codziennie otrzymują około 10 litów. 
Niektórzy zaczęli to robić niedawno, 
inni pracują od ponad 10 miesięcy, lak 
zwani "weterani”.

Jak podjąć taką pracę? Bardzo 
prosto: idzie się do redakcji, bierze 
jakąś ilość gazet i sprzedaje. Czy się 
płaci od razu, czy potem, zależy od 
umowy. Na razie jest to jedyna z najbar­
dziej dostępnych prac, jakiej się można 
podjąć. Jednak nie każdy by się na to 
zdecydował.

Duża część młodzieży zajmuje się 
sprzedażą owoców lub kwiatów. Jest to 
bardzo niepewne źródło dochodu. Za­
robek zależy od ilości sprzedanego to­
waru. Dostać pracę w jakiejś firmie do­
s ta rc z a ją c e j ow oce je s t  rzeczą 
niezwykle trudną, a raczej prawie 
niemożliwą bez pomocy znajomych. 
Ł atw iej je s t  się  za jąć sprzedażą 
kwiatów. Niestety, kwiaty są towarem 
niepraktycznym — jeżeli zwiędną, to 
"na amen". Kolejne ryzyko!

ś re d n i zarobek  sprzedawców 
owoców wynosi 250-500 litów. Ile się 
otrzyma za kwiatuszki, zależy od tego, 
jakie święto jest "na nosie". W obu wy­
padkach ludzie nie bardzo lubią swoją 
pracę. Smażenie się na słońcu i na 
zmianę moknięcie pod deszczem nie 
każdemu przypada do gustu.

Rzadko spotykanym zjawiskiem

Okienko liryczne 
Mozaika

Moje żyde to mozaika 
i składa się z mnóstwa odłamków, 
które ktoś, niestety,

krzywo poukładał

Fotografia
Na strychu wśród starych 
gratów, szmat, rupieci, 
wśród gazet, szkieł, 
a słowem śmieci 
znalazłam twoją fotografię.

Grażyna BARTOSEWICZ

jest sprzedaż balonów napełnionych 
gazem . Człowiek, k tóry  się tym 
zajmował, wolał zachować w tajemnicy 
wysokość swego zarobku. Znalazł tę 
pracę przez znajomych ludzi w firmie, 
któ rej nazwy również nie chciał 
zdradzić. Przyznał, że niektórzy kole­
dzy zazdroszczą mu i chyba dlatego był 
taki "tajemniczy".

Bardziej "letnią propozycją" jest 
sprzedaż lodów. Jednak już na samym 
początku rozczaruję wszystkich zain­
teresowanych tym "biznesem". Dostać 
się tu można tylko mając znajomych 
firmie albo jeżeli posiada się jakiś 
niezwykły ta len t, k tóry  pozwoli 
zahipnotyzować szefa. Zarobek— 400 
litów miesięcznie.

A teraz o nąjbardziej dochodowej 
pracy. Zabierają się do niej ludzie 
wieku od 10 d o ... 50 lat. Szmąta, woda 
i środek czyszczący. Są to niezbędne 
"narzędzia" do myda samochodów. Lu­
dzie zarabiający w ten spo6Ób nie lubią 
swej pracy, ale pokusa otrzymania 
pieniędzy jest silniejsza. Taka praca 
pewnia nie tylko kawał chleba, ale i coś 
do niego... 1500 Lt miesięcznie! (Po 
takiej reklamie na pewno wszystkie 
m ochody W ilna b ęd ą  lśn ić jak  
słoneczko).

Parę słów 
o 'szczęściarzach1

Ludzi pracu jących  można 
podzielić na kilka kategorii:

* Nieuczący się. Widu ograniczyło 
się do podstawówki, najczęściej powo­
dem byty niedostateczne stopnie. Nie 
widzą oni żadnej perspektywy 
przyszłość. Na razie deszą się tym, 
mają. Marzą o zdobydu zawodu.

• Młodzież nieco starsza posia­
dająca zawód, lecz nie mogąca znaleźć 
stałej pracy. Młodzi ludzie, którzy pra­
cują z nadmiarem czasu wolnego.

* 10-14-latkowie zastępujący ro-j 
dziców, albo walczący o własnych kilka 
groszy, by nie zależeć od nikogo mate­
rialnie. Posiadanie jakiejś pracy, a ra­
czej własnych pieniędzy daje im poczu 
d e  dorosłośd.

• M łode osoby, które grają 
śpiewają na ulicach miasta, robią to dla 
własnej satysfakcji, nie po to , by 
zarobić. Cfyli praca dla rozrywki i za 
bawy.

Dużo jest chętnych do pracy, a  ra­
czej do otrzymania pieniędzy, jednak 
nasze firmy nawet przy najlepszych 
chęciach nie są w stanie zatrudnić wszy­
stkich kandydatów. No i wychodzi jak zl 
tą miłością, co to przychodzi i odcho­
dzi, a  jeść się chce zawsze. A  może naj-[ 
lepszym rozwiązaniem wszystkich pro-| 
blemów materialnych byłoby założenie 
własnej drukarni... pieniędzy.

Krystyna KUNCEWICZ

1 Zabawmy się 
w  detektywa

Przygody wszystkowiedzącego Robaczka

Historia trzynasta (ostatnia): Warto być spostrzegawczym
Z więzienia uciekł niebezpieczny przestępca, 

phjgo udawało mu się ukrywać przed policją, aż w 
^  *y*ledził go sprytny detektyw Robaczek.

We wsi mieszkańcy poinformowali detektywa 
obaczka i jego współtowarzysza o tym, że jakiś 

n,euiajcmy 15 minut temu poszedł w kierunku 
Pola. Większość stwierdziła, że był on podobny do 

którego zdjęcie pokazywał Robaczek.
P°biegli we wskazanym kierunku.

““ V  na polu mężczyznę żnącego len detektyw 
^PyUłgo-.

■~pro«ę pana, czy nie przechodził tutaj przed 
wysoki, dobrze zbudowany mężczyzna.
Może i przechodził. Niczego określonego

nie mogę powiedzieć. Nie mam czasu na rozgląda­
nie się za przechodniam i — odpowiedział 
mężczyzna, nie patrząc na detektywa.

- —  Bardzo jestem panu wdzięczny — zawołał 
detektyw Robaczek, przebiegając obok mężczyzny 
żnącego len. Ale po chwili zatrzymał się i uważnie 
przyjrzał się nieznajomemu:

— A  niech to licho, o mało nie przegapiłem 
tego krętacza! R ęce do góry! Tym razem, 
kochaśku, nie uda d  się wyślizgnąć.

Dlaczego detektyw Robaczek postanowił, że 
nieznajomy jest groźnym przestępcą, poszukiwa­
nym przez policję?

i Rys. W. Sakowicz
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Boiska.
Oleksy: koniunktura i wzrost —  

w naszym regionie
Premier Józef Oleksy spotkał się w środę przed południem z biznesmena­

mi zrzeszonymi w IPAC. "Szanse koniunktury i wzrostu są i będą w naszej 
części Europy; tylko w ub.r. stworzyliśmy w naszym kraju 250 tyś. nowych 
miejsc pracy"— powiedział premier.

"Polska jest wciąż postrzegana w niewłaściwych proporcjach do postępu i 
rozwoju gospodarki. Wciąż na wizerunku Polski ciąży polityczna strona sytu­
acji wewnętrznej"— stwierdził Oleksy.

"Polska jest krajem paradoksów; centrolewicowy rząd z takimi postkomu­
nistami jak ja wprowadza gospodarkę rynkową, a związki zawodowe jak np. 
"Solidarność", która obaliła komunizm, wysuwają hasła populistyczne, prawie 
socjalistyczne" — powiedział premier.

Biznesmeni skarżyli się premierowi na — ich zdaniem — zbyt wiele 
biurokracji, urzędów i wymaganych pozwoleń w Polsce. "W państwach Europy 
i Zachodniej biurokracja bywa jeszcze gorsza, nie mówiąc o Brukseli" — 
odpowiedział Oleksy.

W październiku —  
trzeci pogrzeb Anny Wazówny

W październiku br. w krypcie katolickiego kościoła Najświętszej 
Marii Panny w Toruniu pochowane zostaną szczątki luteranki Anny 
Wazówny — siostry króla Zygmunta III Wazy. Będzie to trzecia cere­
monia pogrzebowa królewny zmarłej w Brodnicy w 1625r. i odbędzie się 
podczas ekumenicznego spotkania kościołów w 350 rocznicę pierwszej 
historycznej debaty katolików i protestantów w Toruniu, nazwanej "Col- 
loąuium Charitativum".

Anna Wazówna — córka szwedzkiego Jana III i wnuczka polskiego 
Zygmunta Starego — pochodziła, jak to się często zdarzało w ówczesnej 
Europie, z rodziny mieszanej wyznaniowo. Jej ojciec był luteraninem, matka 
katoliczką; katolikiem był też brat Zygmunt, wybrany na tron polski. Wraz z 
nim przybyła do Polski, osiadła na zamku w Brodnicy i pobliskim Golubiu (dziś 
Golub- Dobrzyń). Zasłynęła jako opiekunka uczonych i artystów, sama też 
miała rozległe zainteresowania i dorobek naukowy.

Kiedy zmarła, nawet królewska pozycja brata nie wystarczyła, by jako 
luteranka mogła zostać pochowana w podziemiach katedry wawelskiej. Na 
oficjalny uroczysty pogrzeb czekała 11 la t  Dopiero w1636r. jej bratanek król 
Władysław IV zorganizował ceremonię pogrzebową w toruńskim kościele, 
należącym wówczas do ewangelików.

Kościół po wiekach przeszedł w ręce katolików. W ub.r. po zakończeniu 
remontu świątyni, archeolodzy otworzyli kryptę, w której wg dokumentów 
znajdowały się szczątki Anny Wazówny. Antropolodzy poddali je  gruntownym 
badaniom, potwierdzili autentyczność i jesienią wrócą do odnowionej i upo­
rządkowanej krypty.

Pogrzeb szczątków szwedzko-polskiej królewny 15 października, 
współorganizuje Królestwo Szwecji. Uświetni on symbolicznie spotkanie 
przedstawicieli różnych wyznań, którzy debatą ekumeniczną uczczą 350 
rocznicę "Colloquium Charitatmim" obradującego z  inicjatywy króla 
Władysława IV w Toruniu w okresie od 28 września do 21 listopada 1645 r. 
Teologiczna dyskusja katolików i ewangelików nie przyniosła wówczas poro­
zumienia, ale stała się dla Europy wzorem odrzucania uprzedzeń i budowania 
tolerancji.

Strzeż się w podróży!
Podróże pociągiem są teraz bardzo niebezpieczne, kradzieże stały się 

plagą, a policja chyba udaje, że nic się nie dzieje — pisze Agata Jackowska na 
łamach "Sztandaru". Autorka udzielając rad podróżnym, przestrzega przed 
zbytnim optymizmem, łatwowiernością i roztargnieniem, opisuje sytuacje 
sprzyjające kradzieży, pomysłowość a często i brutalność złodziei.

Oprócz notorycznych złodziei w pociągach można natknąć się na chuli­
ganów wywołujących bójki i wymuszających pieniądze. Z  takimi radzimy nie 
zaczynać, bo mogą dotkliwie pobić. Lepiej poświęcić bagaż i pieniądze, zdro­
wie iżydejest cenniejsze — konkluduje "Sztandar".

Bośnia "fi

Srebrenica padła mimo interwencji NATO
Nie przejmijąc się samolotami NATO, sHy Serbów bośniackich zdobyły 

we wtorek Srebrenicę — muzułmańską enklawę, Jedną z ONZ-owsIdch stref 
bezpieczeństwa we wschodniej Bośni. Mieszkańcy Srebrenlcy uciekli do po­
bliskiej miejscowości PotoczarŁ Wycofali się też holenderscy żołnierze z sił 
pokojowych ONZ. Padła pierwsza z sześciu stref bezpieczeństwa, ustanowio­
nych przez ONZ w Bośni w 1993 r.

Wielki exodus 
ze Srebrenlcy

"Armia Serbów bośniackich kon­
tro lu je  obecnie Srebrenicę" — 
powiedział rzecznik ONZ Alexander 
Ivanko.

Rzecznik Wysokiego Komisaria­
tu ONZ ds. Uchodźców (UNPRO- 
FOR) Kris Janowski mówił o "wiel­
kim, niekontrolowanym exodusie ze 
Srebrenicy".

Inform acje o upadku ONZ- 
owskiej strefy bezpieczeństwa zbiegły 
się w czasie z doniesieniami na temat 
dwóch akcji lotnictwa NATO przeciw 
Serbom atakującym Srebrenicę.

'Zaczekano i i  serbscy 
terroryicl zaczęli 

wchodzić do miasta*
Premier Bośni i Hercegowiny 

Haris Silajdżić zarzucił Paktowi 
Północnoatlantyckiemu, że spóźnił 
się z wystąpieniem w obronie enkla­
wy. Zdaniem Siiajdżida, byłoby zna­
cznie lepiej, gdyby interwencja NA­
TO nastąpiła "pięć, cztery, trzy dni 
temu, a choćby i wczoraj”. Tymcza­
sem "zaczekano, aż serbscy terroryści 
zaczęli wchodzić do miasta. Nie 
wiem, czemu ma to teraz służyć1.

Haris Silajdżić po raz kołejńy 
zaape low ał do  spo łeczności 
m iędzynarodow ej o  wyłączenie 
bośniackich M uzułmanów spod 
ONZ-owskiego embarga na broń.

Samoloty naprowadzali 
naziemni kontrolerzy 

O N Z
P ak t P ó łn o c n o atlan ty ck i 

poinformowały że jego samoloty były 
naprowadzane na cel przez "nazie­
mnych kontrolerów ONZ-owsIdch".

Polityka bombardowań 
przynosi rezultaty 

odwrotne 
od zamierzonych

Jovan Zametica— doradca przy­
wódcy Serbów bośniackich Radwa­
na Karadżicia — powiedział, że "NA­
TO-wska polityka bombardowań 
przynosi rezultaty odwrotne od za­
m ierzonych. W ydaje s ię , że  - 
społeczność międzynarodowa nie 
w yciągnęła żadnej nauczki z 
popełnionych w przeszłości błędów. 
Im bardziej będą nas bombardować, 
tym bardziej się okopiemy". 

'Muzułmanie naruszyli 
status Srebrenlcy*

Z am e tic a  utrzym yw ał, że 
Muzułmanie naruszyli status Srebre­
nicy jako strefy bezpieczeństwa, wy­
prowadzając stamtąd "terrorystyczne 
napaści na cywilną ludność serbską". 
Oświadczył, że w ciągu minionych 45 
dni zginęło w tamtym rejonie 30 serb­
skich cywilów i powiedział: "Jesteśmy 
zdecydowani położyć kres tym aktom 
terroryzmu".

Rzecznik ONZ Gary Cowardl 
potwierdzał w przeszłości, że siły 
rządowe BiH (Muzułmanie) wyko-1 
rzystywali strefę bezpieczeństwa 
wokół Srebrenicy do ataków na 
Serbów, ale podkreślił, że nie były to 
akcje na dużą skalę.

Kolejni Holendrzy 
zakładnikami

Podczas ofensywy na Srebrenicę, 
bośniaccy Serbowie wzięli jako 
zakładników  30 ho lendersk ich  
żołnierzy z sił ONZ (UNPROFOR). 
W środę Haga poinformowała, że w 
rękach serbskich znaleźli się kolejni 
Holendrzy.

Serbowie zajęli dwa z pięciu poste­
runków obserwacyjnych UNPRO 
FORw rejonie Srebrenicy i zatrzymali 
stacjonujących tam żołnierzy holen­
derskich— poinformował rzecznik sił 
zbrojnych Holandii.

Serbowie zagrozili zabiciem ho­
lenderskich zakładników, jeżeli lot­
nictwo NATO nie zaprzestanie! 
ataków na ich pozycje.

Największy 
cios misji O N Z

Z ajm ując we w to rek  strefę] 
bezpieczeństwa Srebrenicy Serbowie' 
bośniaccy zadali największy cios misji 
ONZ w trwającej trzy lata wojnie w 
Bośni Srebrenica była pierwszą pro­
k lam ow aną przez O N Z  s trefą  
bezpieczeństwa w Bośni i stała się 
pierwszą, która wpadła w ręce Serbów, 
skłaniając przywódców światowych do 
postawienia pod znakiem zapytania 
przyszłości misji pokojowej w Bośni i 
wywołując obawy, że siły serbskie 
mogą zająć inne tereny.

Jelcynowi grozi operacja serca?
Przedstawiciele władz rosyjskich 

zwrócili się w trybie nagłym do chi­
ru rgów  za g ran ic zn y ch , w tym 
bułgarskich, w związku z chorobą pre­
zydenta Jelcyna — pisze w środę 
bułgarski dziennik "Kontynent". Jego 
zdaniem, stan zdrowia Jelcyna jest 
poważniejszy, niż się podaje oficjalnie.

Zgodnie z informacją dziennika, 
R o s ja n ie  z a p ro s ili  ekspertów  
bułgarskich do Moskwy, a wcześniej 
konsultowali się z firmą prywatną zaj­
mującą się dostawą zastawek serca pro­
dukowanych w Bułgarii.

Tymczasem sekretarz prasowy Jel­
cyna S. Miedwi ediew poinformował, że

prezydent Rosji spał normalnie pod­
czas nocy na środę i czuje się obecnie 
dobrze.

Powiedział, że Jelcyn wstaje z łóżka 
i przejawia chęć do pracy.

Lekarze centralnego szpitala klini­
cznego w Moskwie na razie zalecają 
dalsze leczenie.

U$A’Wle tnm  |
Biały Dom normalizuje 

stosunki z Hanoi
Po 20 latach od zakończenia wojny 

w Wietnamie, prezydent Bill Clinton 
postanowił nawiązać pełne stosunki dy­
plomatyczne z rządem w Hanoi. Ofi­
cjalny decyzję w tej sprawie prezydent 
ogłosił we wtorek po południu w 
Białym Domu.

Jak wynika z najnowszego sondażu 
telewizji CNN i Instytutu Gallupa, za 
wznowieniem stosunków z Wietna­
mem opowiada się zdecydowana 
większość — 61 procent — Amery­
kanów; sprzeciwia się temu 27 procent.

Izrael i OWP 
osiągnęły 

porozumienie?
Izrael i Organizacja Wyzwolenia 

Palestyny osiągnęły wstępne porozu­
mienie w sprawie przekazania pod sa­
morząd palestyński obszarów za­
rządzanych przez władze cywilne na 
Zachodnim Brzegu Jordanu.

Porozumieniem zostało objętych 
osiem okręgów, a teraz do kierownic­
twa politycznego obu państw należy za­
twierdzenie porozumienia.

Izrael i OWP uzgodniły, żedo 25 
lipca zawrą porozumienie w sprawie 
warunków ogłoszenia autonomii 
palestyńskiej na Zachodnim Brzegu 
Jordanu na wzór już proklamowanej w 
Strefie Gazy i enklawie Jerycha (obo­
wiązuje od maja zeszłego roku).

Korea Południowa

Przeżyła dzięki kroplom deszczu
18-letnią dziewczynę wydobyto 

żywą spod gruzów domu towarowego w 
Seulu, który zawalił się 12 dni temu. 
Trzy Inne osoby dawały podobno Jesz* 
cze znaki tycia, ale eldpy ratownicze 
straciły nadzieję na ich odnalezienie.

Cudem uratowana dziewczyna 
powiedziała lekarzom, iż przeżyła 12 
dób unieruchomiona, w całkowitej 
ciemności, zlizując krople deszczu, 
które spływały w pobliżu jej twarzy.

Ju Dżi-Hwan, praktykantka w 
dziale ceramiki wielkiego domu hand­
lowego, który runął 19 czerwca, jest 35. 
osobą, którą wydobyto żywą spod 
gruzów. Liczba o fia r katastro fy  
sięgnęła we wtorek 206 osób oraz ok. 
200 zaginionych. Ponad 900 osób 
odniosło rany.

Lekarze ocenili stan zdrowia Ju 
Dżi-Hwan jako zaskakująco dobry, jak 
na kogoś, kto spędził286 godzin zablo­
kowany w kącie pod gruzami budynku, 
leżąc na brzuchu bez możliwości wyko­
nania najmniejszego ruchu.

Według lekarzy, Ju  Dżi-Hwan 
cierpi jedynie na nerki z powodu od­
wodnienia i głodówki.

Nadzieja na odnalezienie trzech 
dalszych osób, których obecność wy­
kryto w pobliżu uratowanej dziewczyny 
dzięki czujnikowi elektronowemu, jest 
obecnie minimalna, gdyż ratownicy

stracili wszelki ślad. "Nie jesteśmy w 
stanie potwierdzić, że znajdują się oni 
tam, gdzie wydawało nam się, iż do­
strzegamy oznaki życia" — powiedział 
jeden z kierowników ekipy ratunkowej.

C udowne uratow anie młodej 
sprzedawczyni było śledzone na żywo

przez  tysiące telew idzów  
południówokóreańskiej stolicy. Mogli 
oni usłyszeć głos dziewczyny odpowia­
dającej na wołania ratowników i pro­
szącej o wodę. Potem udzielającej 
wskazówek ekipie ratowniczej, która 
powiększyła 30-centymetrową dziurę,

przez którą można było zobaczyć ko­
niec jej stopy. A  na koniec — dotarcie 
ratowników do ofiary i uwolnienie jej.®

NA ZDJĘCIU: według lekarzy J* 
Dżi-Hwan cierpi jedynie na nerki. ■  

Fot. EPA-ELTA I
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prawdziwa cnota krytyk się nie boi
Nasi Czytelnicy 

rozpoczęli wyłapywanie 
dziennikarskich "perełek"

Nie tak dawno zdobyliśmy się na autoironię, pomni powszechnie znanej 
prawdy, że prawdziwa cnota krytyk się nie bot i zaprosiliśmy naszych Czytel­
ników do wyłapywania błędów, potknięć językowych w publikacjach ukazują­
cych się na łamach "K. W". Liczymy na życzliwą, przyjacielską, budującą 
współpracę. Jesteśmy na nią otwarci. Nie ukrywamy — mamy grzechy na 
iwo im dziennikarskim sumieniu. Niekiedy popełniamy je  z powodu 
pośpiechu, innym znowu razem "chochlik" drukarski spłata nam figla. Sami 
również lekką ręką kaleczymy swoje "dzieła".

A oto pierwsza jaskółka tego dziennikarsko-czytelniczego dialogu, która 
"przyleciała" z Wilna:

"Szanowna Redakcjo! Zachęcony hasłem wywoławczym dziennika, 
zaczerpniętym ze znanej sentencji I. Krasickiego o  cnocie jaka "krytyk się nie 
boi", a także Państwa apelem o "wyławianie perełek" (a może ich 
"poławiaczy"?), postanowiłem udzielić zespołowi istotnej rady: "Nigdy nie 
adiustujcie tekstu z "przymróżoną" powieką, bo oto skutki ("perełki" wasze, 
ich podkreślenia — moje):

_  konferencja litewsko-polska pozostawiła R. Ozolasowi wrażenie... 
(wywarła na Ozolasie...)

...jechać w samochodzie (... samochodem) 
z czym ims powinszowali (czego nam powinszowano)

"Dźwięcz, polska pieśń!" (pieśni)
Tańczyli kadrylę (... kadryla) 
mafiozi (mafiosi)
w swym czasie (swego czasu, w swoim czasie)
„  plany o rozwoju energetyki (rozwoju energetyki)
Na sędziów mianowano (sędziami...)
Przykładem może służyć (za przykład...)
Neutralność kosztowałaby nam  (.„ nas)
W dokonania zabójstwa podejrzewa się (.- o dokonanie)
Chyba, że "przyjdzie na świat choroba, kt6rą(ej) ludzie nie będą uważać 

za chorobę", gdyż stanie się ona normą.
A możejuż przyszła? W  takim razie— zwracam zespołowi honor i cnotę. 
Z przymrużeniem oka 
Wincuk NEEMARKOTNY 
Wilno
Pan Wincuk postanowił ukryć się pod pseudonimem. Nie szkodzi. 

Najważniejsze, że zareagował na zaproszenie i nadesłał aż 6 kartek zapisanych 
naszymi "grzechami". Część dzisiaj zamieszczamy. Pozostałe weźmiemy pod 
uwagę. Dziękujemy.

Czekamy na nowe "perełki", które należy nadsyłać pod adresem "Ku­
riera Wileńskiego": Laisv&s pr. 60, 2056 Yilnias, Litwa, z dopiskiem 
"Perełki". Zbiera je Jen y  Snrwiło.

Na najaktywniejszych "poławiaczy" (co do takiego ich określenia 
uwzględniliśmy propozycję Wincuka Niemarkotnego), o ile zechcą się 
ujawnić, czekają nagrody.

SPORT 
Czy powrócą 
z medalami?

Waoraj w Grecji rozpoczęły się 
mistrzostwa świata w koszykówce 
drużyn młodzieżowych. Na starcie 
itanęło 16 zespołów, które podzielono 
na cztery grupy eliminacyjne. W grupie 
'A* wystąpią Chiny, Wenezuela, Litwa 
i Chorwacja. Grupa "B": Nigeria, Ko- 
*** H i, Argentyna, Francja; "C : Jor­
dania, Australia, USA, Włochy, "D": 
Angola, Puertorico, Grecja, Hiszpania.

Po dwie najlepsze drużyny z każdej 
gnipy awansują do drugiej rundy tur- 
°i^u, by wyłonić półfinalistów, którzy 
•toczą walkę o medale.

Wczoraj koszykarze Litwy grali z 
Wenezuelą, dzisiaj spotkają się z Chi- 
Dsusi, a jutro—z Chorwacją.

Pomni sukcesu drużyny seniorów 
a**zego kraju podczas ostatnich mi­
strzostw Europy kibice Litwy oczekują, 
że zespół młodzieżowy też powróci z 
Grecji z medalami

Kolarskie harce
* Szwajcar A. ZucDe wy grał dziewią­

ty etap wyścigu kolarskiego Tour de 
France. Na dystansie liczącym 160 km 
Zuelle udekał samotnie przez blisko 100 
km. Wyprzedził on na mecie lidera 
V|yMgu Hiszpana M. Induraina o 2  min.

»ek. Trzecie miejsce na etapie zajął P. 
Tonkow (Rosja). Po dziewięciu etapach 
Indurain wyprzedza o 2 min. 27 sek. Zu- 
cHe?goio 5min.58sek.B.Riisa (Dania).

* Niemiec U. Peschel, mistrz olim­
pijski z Barcelony w j eździ e drużynowej 
n* czas, wygrał siódmy etap wyścigu 
dookoła Nadrenii — Palatynatu. W 
czołówce klasyfikacji nie zaszły żadne 
zmiany. Liderem jest nadal Niemiec J. 
^ eus* przed S. Holestolem (Norwegia) 
1A  Saprykinem (Litwa). Polak R. Ro- 
manik plasuje się na 6 pozycji.

Awans Argentyny
W ramach rozgrywek o Puchar 

Ameryki w piłce nożnej drużyna A r­
gentyny pokonała Chile — 4:0 i tym 
samym awansowała do drugiej rundy 
turnieju. W innym meczu tej grupy Bo­
liwia pokonała USA— 1:0.

190 reprezentacji 
w Goeteborgu!

Piąte mistrzostwa świata w lekkiej 
atletyce, które odbędą się w Goeteborgu 
w dniach 4-13 sierpnia, przejdą do histo­
rii jako rekordowe pod względem fre- 
kwenq'L D o Szwecji przyjadą sportowcy 
aż z 190 krajów! Dotychczas najwięcej 
reprezentacji uczestniczyło w mistrzo­
stwach w Stuttgarcie w 1993 r.— 187.

Rewizja 
w domu Grafów

Jak poinformowała gazeta "Badi- 
schen Neueste Nachrichten" policja fi­
nansowa przeszukała dom, w którym 
mieszka z rodzicami słynna tenisistka S. I 
Graf. Ona oraz jej ojciec podejrzani są 
o przestępstwa podatkowe. Policja ze 
względu na dobro śledztwa odmówiła 
podania bliższych szczegółów na temat 
prowadzonego dochodzenia.

Mecz barażowy 
w Ltoerpoolu

Stadion "Anfield Road" w Liverpoolu 
będzie areną meczu barażowego, który 
wyłoni ostatniego, szesnastego finalistę 
piłkarskich mistrzostw Europy 1996 rj 
Mecz zostanie rozegrany 13 grudnia.

Oprócz gospodarza mistrzostw |__
Anglii, w finałach wezmą udział 
zwycięzcy ośmiu grup eliminacyjnych! 
Z  zespołów, które zajmą w grupach] 
drugie miejsce, sześć najlepszych pod 
względem bilansu punktowego i bram-r 
Ikowego również uzyskają przepustki| 
do Anglii, a dwa "najsłabsze" zmierzą 
się właśnie w spotkaniu barażowyml

TELEWIZJA
CZWARTEK, 13 LIPCA 

LTV
18.00 — Wiadomości. 18.10 — Dla 

dzieci 18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00
Teieanons. 19.05 — 8. "Dolina lalek*.

19.30 — Dyskusyjno show. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Sport 21.10 — Film 
'Padają dęby*. 22.35 — Teleanons. 22.40

Teatr. 23.15—Wiadomości wieczorne.
23.30 — Godzina muzyki symfonicznej. 

BAŁTYCKA TY, TYPOLONIA
7.35 — & Tak świat się kręci”. 8.25 

8. ‘Granica nocy". 16.00 — 'Skarby 
ciemnolicej Madonny" — film dok. (P). 
16.30—Skarbiec—magazyn histor.-kult 
(P). 17.00— Magazyn katolicki (P). 17.30
— Krzyżówka szczęścia (P). 18.00 — Te- 
leexpress (P). 18.15 — Filmy anim. 18.30
— Ekorózga. 19.00 — Nowości bałtyckie.
19.05 — Gra muzyczna "Szczęśliwa 
ręka!". 20.00 — NBA z bliska. 20.30 — S. 
'Dzika Róża". 21.00 — Nowości bałtyckie.
21.05 — 8. "Tak świat się kręci". 22.00 — 
Panorama (P). 22.30 — "Pogranicze w 
ogniu" — serial (P). 23.35 — Bez prądu — 
'Chłopcy z Placu Broni* — koncert. (P).
I.40—"Umarta linia* — reportaż (P). 1.10 
-"Ambasadorzy" (P). 1.30 — Za metą— 

magazyn sportowy (P).
LNK TV

7.00 — Poranne kok). 9.00 — TV- 
shop. 9.05 — 8. "Bez domu jest źle...".
17.00 — Czas. 17.20 — Karaoke i inni. 
17.50— Program muz. "Wszystko!". 18.10
— Rlm anim. 18.35 — 8. "Bez domu jest 
źle...". 19.30 — Na jednym końcu ha­
czyk... 20.00 — Czas. 20.40 — TY-shop.
21.00 — S. "Dotknięcie Frosta*. 22.45 — 
S. "Dreszcze". 23.35 — Rlm "Chłopcy z 
Brazylii*.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Rlm 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30 — 
Niemieckie miasta. 10.30—Film. 12.00— 
Komunikat wewnętrzny". 12.35 — Grupa 
muzyczna 13.30 — TeleteksŁ 13.55 — 
Lekcja jęz. ang. 14.00 — Magazyn 
podróży. 16.00 — Muzyka i słowo. 16.30
— Kalejdoskop europejski. 17.00 — S. 
*Okavango*. 17.30—S. “Westgate*. 18.30
— Film anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang.
19.00 — Wiadomości (ros.). 19.20— 100 
proc. 19.30 — S. “Santa Barbara*. 20.30

Rlm anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang.
21.00 — Wiadomości. 21.15 — Nowości 
ze sportu. 21.30 — S. "Sęp — cierpliwy 
ptak". 23.00 — Wiadomości. 23.15 — 
Nowości ze sportu. 23.30 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 12.00 — Studio 300. 7.00 4- 

8. "Brzeg marzeń". 7.30—Ekspres poran- 
ny-1.8.25—8. "Kameleony". 8.55 — Eks­
pres poranny-2. 9.30 — 8. "Kopciuszek". 
10.25— Mój dom — moją twierdzą. 11.25

Ekspres poranny-3.18.00 — Program, 
anonse, muzyka. 18.10 — 8. "Brzeg 
marzeń". 18.40 — 8. "Kopciuszek". 19.30 
— Fakty i nie tylko... 20.00—Wiadomości.
20.20 — Rlm anim. dla dzieci. 20.30 — 
TOP 10 Ameryki. 21.00 — Rlm "Miłość w 
królewskim mieście". 22.35 — Muzyka, 
anonse. 22.45—8. "Kameleony". 23.06— 
Wiadomości.

WILEŃSKA TY
8.10 — 90x60x90. 8.30 — Rlm dla 

dzieci. 8.55 — Rlm dla dzieci "Gość z 
przyszłości". 10.00 — Patrol drogowy. 
10.15—CNN. styL 10.35—Apteka. 10.45
— Kurs dolara. 10.50— Nowości postmu- 
zyki. 11.10 — 8. "Cygan". 12.35 
90x60x90.12.50 — Kurs dolara. 13.00 — 
CNN. Nowości biznesu. 13.30 — Kine­
skop. 18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — 
Dziś w miasteczku. 19.00 — Program hu­
mor ./Raz na tydzień*. 19.30—FHm “Czer­
wone maki Issyk Kulu". 21.15—Film "Cud
— rzadko spotykany mechanizm". 21.50
— Film fab. Tagerd" (1). 22.45 — Wilno I 
wilnianie. 23.05 — Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.20 — S. "Dziewczyna z tropików". 9.10

— Klub podróżników. 9.55 — 7 dni w 
sporcie. Tenis. 10.20—Film dok. 11.00— 
Dziennik. 11.20 — Serial TV TASS jest 
upoważniony do oświadczenia". 12.20 — 
Klipy. 13.00 — Program Inform.-rozr.
13.35—Telegra. 14.00—Dziennik. 14.20
— "Mir*. 15.00 — MuttKrofta. 15.20 — Na 
balu u Kopciuszka 15.40 — Cudowny 
świat, albo Cinema. 16.00 — Krótkie 
wiadomości. 16.05 — 8. "Helena I 
chłopcy". 16.30—Do lat 18 i więcej. 17.00
— Czas. 17.20 — 8. "Dziewczyna z tro­
pików”. 18.10 — Godzina szczytu. 18.35
— Loteria milion. 19.05 — Program W. 
Mołczanowa. 19.45 — Dobranoc, dzieci
20.00 — Czas. 20.40 — Moskwa, Kreml.
21.05 — Film fab. "Dżentelmen z Kokodł*.
22.35—Wersje. 22.50—Wświede jazzu. 
23.15 — Dziennik 23.35 — TV film fab. 
"Dni Turbinów* (3).

TYP-1
11.00—"Reporter na tropie"—serial 

prod. kanadyjskiej. 11.50—Muzyczna Je­
dynka. 12.00—Kwadrans na kawę. 12.15
— Żyć bezpieczniej. 12.30 — Lato z Ma­
gazynem Notowań. 13.00—Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15— Blok pro­
gramów przyrodniczych i krajoznaw­
czych. 15.00—"Kryptonim: Nektar"—film 
fab. prod. polskiej. 16.30— Rusz się, Ka­
ziu! — magazyn sportowo-rekreacyjny.
17.00—"Szaleństwa Ah/ina Wiewiórki”— 
serial anim. prod. ang. 17.25 — Program 
dla dzieci. 18.00 — Tełeexpress. 18.20 — 
Klinika zdrowego człowieka 18.40 — Ma­
gazyn katolicki. 19.05 — "Hollywoodzcy 
czarodzieje”—film dok. prod. USA 19.30
— Tata Major” — a  komediowy prod. 
USA 20.00 — Wieczorynka 20.30 — 
Wiadomości 21.10 — "Żar tropików* — 
serial prod. kanadyjsko-łzraełskiej. 22.05
— Tylko w Jedynce. 22.45 — Diariusz — 
magazyn rządowy. 22.55—"Dreszcze*— 
magazyn wyczynu i ryzyka 23.25 Le­
ksykon polskiej muzyki rozrywkowej.
23.40 — Reportaż. 24.00 — Wiadomości 
gospodarcze. 0.10 — "Lament po utracie 
rodziny”. 1.25 — Publicystyka kulturalna 
Z20 — Program artystyczny.

PIĄTEK, 14 LIPCA 
LTY

18.00 — Wiadomości. 18.10 — Pro­
gram dla dzieci 18.50 — Wiadomości 
(ros.). 19.00— Reportaże z regionu. 19.20
— 6 kontynentów. 19.50 — StyL 20.30 — 
Panorama 21.00 — Sport 21.10 — S. 
"Matka i syn”. 21.40—Aleja Laisves. 22.05
— Telegra "Drogi sukcesu". 23.00 — 
Wiadomości wieczorne. 23.15— Film fab. 
"Niezwykła dekada". 1.00—Tenis. Turniej 
o puchar Davisa. Litwa — Polska

BAŁTYCKA TV, TY POLONIA
7.35 — S. Tak świat się kręci". 8.25

— S. "Dzika Róża”. 16.00 — Wadim Brod­
ski I przeboje The Beatles” (P). 16.25 — 
"Moje książki — Andrzej Kuśniewicz" (P).
16.45 — "Kim pan jest, panie Elgenmay- 
9(7“ — reportaż (P). 17.30 — Krzyżówka 
szczęścia (P). 18.00 — Tełeexpress (P).
18.15 — Filmy anim. 18.30 — Kino — . 
moją miłością. Film fab. "Jeźdźcy zmierz­
chu". 19.00— Nowości batyckie. 19.05— 
Film fab. "Jeźdźcy zmierzchu”, (cd.). 20.00 
—"Za rogiem". 20.30—8. "Granica nocy".
21.00— Nowości bałtyckie. 21.05—Tak 
świat się kręci". 22.00 — Panorama (P).
22.30 — Rlm fab. "Zapach kobiety*.

LNK TY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — TY- 

shop. 9.05 — S. "Oddział ratowniczy".
17.00 — Czas. 17.40 — Tangomania
18.10 — Film anim. 18.35 — 8. ■Drobno­
stki Życia”. 19.30 — Kryminalna kronika.
20.00—Czas. 20.40—TV-shop. Anonse.
21.00—Telegra Tak. Nie". 21.50 — Pro­
gram muz. *Wszystko!“. 22^0 — Rowero­
we show. 22.40 — Angielski horror "Noc­
ny dyżur”.

T E L E -3
7.30 — Wiadomości (ang.). 8.00 — 

Film anim. 8.30—8. "Santa Barbara". 9.30
— Show Guinnessa 10.00 — Film dok
10.30 — Film fab. "Sęp — cierpliwy ptak" 
(2). 12.00—"Czarna woda". 12.35—Gru­
pa muzyczna Rita MKsouko. 13.30 — Te­
leteksŁ 13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00 —

Magazyn podróży. 16.00—WW. Brytanii 
18.25 — Okno na przyrodę. 18.40 — 
Podróż z Szekspirem. 17.40 — 8. 'Wes­
tgate*. 18.30—Film anim 18.55—Lekcja 
jęz. ang. 19.00 — Wieści 19.20 — 100 
proc. 19.30 — 8. “Santa Barbera*. 20.30
— Film anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang.
21.00 — Wiadomości 21.15 — Nowości 
ze sportu. 21.30 — 8. -Góral*. 22.30 — 
Muzyka 23.00 — Wiadomości. 23.15 — 
Wiadomości ze sportu. 23.25 — Rlm fab. 
"Decydująca tajemnica*.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — "Studio 300": 7.00

— 8. Ten dzid świat zwierząt*. 7.30 — 
Ekspres poranny-1. 8.25 — 8. "Ciotka 
Fietcher”. 9.15 — Ekspres poranny-2.
10.20 — 8. "Policja z Miami". 10.20 — 
Mój dom—moją twierdzą. 11.00—Eks­
pres poranny-3. 18.00 — Program, 
anonse, muzyka. 18.10 — 8. Ten dziki 
świat zwierząt". 18.40 — S. 'Policja z 
Miami". 20.00 — Wiadomości. 20.20 — 
Filmy anim. dla dzieci 20.30 —Telegra 
"A2. B2*. 21.30 — Wizja. 22.00 — 8. 
"Ciotka Fietcher”. 22.45 — Wiadomości. 
23.05 — Playboy.

WILEŃSKA TY
8.10 — F. anim. dla dziad. 8.35—S. 

dla dzieci. 9.50 — Patrol drogowy. 10.05
— Program humor. "Raz na tydzień".
10.35 — Apteka. 10.45 — Kurs dolara
10.50 — Nowości postmuzyki. 11.10 — 
Rlm fab. "Cygan" (4). 12.35 — 90x60x90.
12.50 — Kurs dolara 13.00 — CNN. 
Nowości biznesu. 13.30 —. Nowy Jorki 
Nowy Jorki 18.40 — Tablica ogłoszeń.
18.45 — Dziś w miasteczku. 19.00 — 
Sport bez przyczyny. 19.30 — Film fab. 
"Śledztwo prowadzą rzeczoznawcy”.
21.30 — Film łab. ”Obcy”. 22.45 — 
Nowości postmuzyki. 23.05—Dziś w mia­
steczku

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.20 — S. "Dziewczyna z tropików". 9.10
— "Letnie zabawy” . Prezentuje Rosyjski 
Teatr Narodowy. 9.40 — Sroka 9.50 — 7 
dni w sporcie. Hokej na lodzie. 10.20 — 
Film dok. 11.00 — Dziennik. 11.20 — 
TASS jest upoważniony do oświadczenia 
(5). 12.30 — Kompas. 13.00 — Program 
infor.-rozr. 13.35 — Telegra 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — *Mir* 15.00 — Serial 
dla dzieci "Biały kier. 15£5 — Gwiazdoz-

. biór Orfeusza. 15.35 — Nowa 
rzeczywistość. 16.00 — ściągaczka
16.05 — Lekcja rockowa 17.00 — Czas. 
17.20—S. "Dziewczyna z tropików". 18.15
— Puste pole. 18.30 — Człowiek i prawo.
19.00 — Pole cudów. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci 20.00 — Czas. 20.45 — S. "Wdo­
wy*. 21.40 — Wersje. 21.55 — Pogląd. 
2Z50 — Przegląd muzyczny. 23.30 — 
Człowiek tygodnia 23.45 — Dziennik 
0.05—TV film fab. "Osoba prywatna". (1).
1.15 — Hittaśma 1.45 — śpiewa I. Pona- 
rowska

TVP-1
11.00 — "Star Treck— Następne po­

kolenie* — serial prod. USA 11.45 — 
Muzyczna Jedynka 12.00 — U siebie — 
program mniejszości narodowych. 12.30
— lato z Magazynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 'Sprawa prof. Weigla* — reportaż.
14.05 — Szkoła na żaglowcu. 14.25 — 
Szaleństwa medycyny. 14.35 — Kobieta 
mężczyzna 15.00 — "Młodzi jeźdźcy" — 
serial prod. USA 16.30—Rusz się, KaziuI
— rekreacja dla rodziców. 16.45—Milita­
ria na wakacje. 17.00 — Ciuchcia 17.25

/ — Muzyczna Jedynka 18.00 — Tełeex- 
presa 18.20—Goniec — magazyn kultu­
ralny. 18.40 — Test — magazyn konsu­
menta 19.00 — Randka w ciemno. 19.45
— Tata, a Marcin powiedziaT. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.10—“Rewolucja francuska*—film fab.
22.40 — Puls dnia 23.00 — WC kwa­
drans. 23.25 — MdM, czyli Mann do Ma­
terny, Materna do Manna 24.00 — 
Wiadomości. 0.10 — 'Całkowite 
zaćmienie, czyli Agnieszki Holland 
opowieść o geniuszu”. 0.40 — "Rasho- 
mon" — film fab. prod. USA 2.10 — "Uve 
akt* — koncert gwiazd.
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Znaki odrodzenia wiary
Nowa Kalwaria na Białorusi
24 czerwca w święto Jana Chrzci* 

cielą parafia mosarska na Białorusi 
przeżywała wzruszające chwile uro­
czystego poświęcenia Kalwarii Męki 
Pańskiej. Poświęcenia dokonał na spe­
cjalne upoważnienie Metropolity 
Mińsko-Mobylewskiego JE  kardynała 
K. Świątka dziekan Głębockiego De­
kanatu ks. Cyryl Klimowicz. Mimo 
ulewnego deszczu setki wiernych 
zgromadziły się obok parafialnego 
cmentarza, by uczestniczyć w tak 
doniosłym wydarzeniu.

Mosarz— nieduża miejscowość w 
północno-zachodniej części Białorusi, 
przed II wojną światową należąca do 
Archidiecezji Wileńskiej. Znana od 
XV w. jako historyczna posiadłość 
Korsaków, B rzostow skich i 
Piłsudskich. Jako parafia szczególnie 
zasłynęła od czasu, kiedy w 1838 r. do 
kościoła mosarsldego zostały przewie­
zione relikw ie św. Justyna- 
męczennika. Odtąd zawsze były ota­
czane czcią i przywiązaniem ludności 
nie tylko kato lick iej, a le  i , 
prawosławnej. Pielgrzymowali do tego

miejsca wierni z dalekich okolic niemal 
całej Wileńszczyzny.

Podczas uroczystości parafialnych 
przypadających 24 czerwca, tłumy lu­
dzi przez kilka dni oblegały świątynię 
znajdując ulgę w strapieniach, zdrowie 
w niemocy i wszelkie łaski przy cudow­
nych relikwiach.

Dzięki temu parafia była nieprzer­
wanie czynna po II wojnie światowej, 
b ro n iąc  swego kościo ła p rzed  
zamknięciem.

Od 1990 r. proboszczem zostaje 
tu kapłan z Litwy— ks. Juozas Bulka. 
Dzięki jego staraniom odnowiono 
gmach świątyni, założono park, ogró­
dek chiński z fontanną, uporządko­
wano wiejskie cmentarze.

Kalwarię budowała cała mosarska

parafia, każda wieś, należąca do niej 
postawiła swoją kapliczkę, a kilka z 
nich zostało ufundowanych przez po­
szczególne rodziny. Przywieziono na 
uroczyste poświęcenie, jako relikwie, 
kamienie z Golgoty w Ziemi Świętej 
oraz ziemię z Kalwarii Wileńskiej.

Proboszcz Bulka planuje rozbudowę 
parku do terenu cmentarza, budowę do­
mu dla zakonnic, by móc pczyjmcwrać 
pielgrzymki do Sanktuarium św. Justyna, 
pragnących obchodzić Drogę Krzyżową 
na ziemi białoruskie}.

A  więc, niech skromna na razie,
Kalwaria Mosarska czeka i zaprasza do 
siebie. Dawnym Traktem Batorego w 
kierunku na Połock wyniesie to zale­
dwie 175 km odległości od Wilna. 
Gdybyż nie te  granice!—

ł a t w i
NA ZDJĘCIU: widok na park 1 

kościół s  1972 r. pw. Iw. Joachima i 
Anny w M osami.

W kościele 
Św. Kazimierza

Musica sacra
Fundusz Wspierania Mu­

zyków w lipcu zorganizował cykl 
koncertów w kościołach Litwy. 
Jeśli chodzi o Wilno, przebiegają 
one w kościele Św. Kazimierza. 
Wśród wykonawców byli już mu­
zycy tej miary co Gediminas Kvi- 
kłys, Leopoldas Digrys (organy). 
Irena Milkevićiute (sopran).

W najbliższą niedzielę (16 li­
pca, pocz. o godz. 13.00) w 
kościele św. Kazimierza grać 
będzie na organach D alia  
Śakenyte. W kolejne niedzide 
(23 i 30 bm.) również odbędą się 
koncerty muzyki organowej.

H J.

UWAGA, KIEROWNICY I KSIĘGOWI!

Wam I tylko Wam 
oferujemy do nabycia

"SYSTEM EWIDENCJI 
I SPRAWOZDAWCZOŚCI"

Zbiór przepisów prawnych, obowiązujących w  dniu 
1 maja 1995 roku, w  Językach lltewsko-rosyjsklm I 
lltewsko-anglelsklm. 

Nie czekajcie do Jutra —  zwracajcie się dzisiaj.

• ■  £

Iw księgarniachmiasta.

g n a o a

UWAGA, EMERYCI 
I UCZNIOWIE! 

Możsde dobro zarobić 
sprzedając 

"NASZĄ GAZETĘ", 
tygodnik ukazuje się w pią­

tki.
Zwracać się codziennie od

11.00 do 16.00 godz., teL 22-38- 
38; Vilnius, ul. DidScji 40.

(Za/n. 936)

Firm a sprzedaje niedrogo 
akmeńskl cement wysokiej Jakoicł 
w workach PC-400 i PC-500 oraz 
papę RKP-3501 zbrojną RKK-400.

Yllnlus, teL 42-46-31,41-96-94.
(lam. 941)

Na ul. Żalgirio

SPRZEDAJĘ
2-płftrowy dom (150 m*) z  tele­

fonem.
TeL 26-34-99.

(lam. 913)

Na Zwierzyńcu, tri. Vytauto, na II 
płftrze w murowanym domu 

SPRZEDAJĘ
pomieszczenie o powierzchni 

50 m2.
TeL 66-04-77.

(lam . 914)

-KAIDAS"
zaprasza do podróży na wypo­

czynek do Hiszpanii: 23.II&.DC, 
13.IX-23.DC

Yllnlus, teL 42-64-63.
(lam . 926)

EKRANY
UETUVA — "Andre" (USA, dla 

dzieci)— o 12.00,14.00,16.00; "Gorz­
ki miesiąc" (Francja) — o  17.45, 
20.15.

YILNIUS— Retrospektywa filmów 
litewskich: "Lato mężczyzn", "Przez Im 
czas" — o 19.50; "Stowarzyszenie 
iłoayńcńw" (Francja, kom.) — o 13.00,

15.00; Mistrzowie kina światowego: 
"Pewnego razu w Ameryce" (USA) — I 
cz.— o 17.00, n CL— o 1950

HELIOS — I sala — "Krwawy 
kamień" (USA, kom. krym.) — o 
10.50,1430,18.10; "Mister P ltldn na 
zaplecza wroga": (Anglia, kom.) — o
12.40,16.20,20.00. II sala — "Poka- 
chon" (USA, filmy anim.) — o 11.00; 
"Ostatni spośród żywych" (USA) — 
o  1230, 14.10, 15.50, 1730, 19.10;

"Santa Klaus" (USA, kom.) — o 
21.00.

AUŚRA — "Imperium 
namiętności" (Francja, Japonia) — o
1030.14.00.1730.1930; "Nie spoty­
kany wróg" (USA, krym.) — o 12.20, 
1550.

PERGALŻ —  "Em anuela-2" 
(Francja, erot.) — o  12.00, 14.00,
16.00.18.00.20.00. W  foyer— w pią­
tki, soboty, niedzide— dyskoteka.

SPRZEDAM
telewizory, lodówki i kuchenki 

mikrofalowe firm Goid Star, Supra, 
Sharp, Sony; telewizory H oryzont 
śllelis-76.

Yllnlus, tal. 42-80-69.
(lam . 920)

SPRZEDAM
część własnego domu —  37 km 

kw. na Antokoki, nadaje sl* na 
mieszkanie lub działalność komar- 
cyjną.

YUnhia, teL 41-42-26.
(lam . 932)

SZYBKA 
I EFEKTYWNA

nauka Języka litewskiego za po­
mocą kaset audio. Sprzedaż kaset 
audio (250 li ) .

Yilniua, teL 44-04-96.
(lam . 934)

KALENDARIUM
* CZW ARTEK (13.V II) jest* 

194 dniem 1995 r. D o końca roku 
171 dnL

* Znak Zodiaku— Rak.
* Imieniny: Andrzeja, Benedykta,. 

Ernesta, Małgorzaty.
* Wschód Słońca — 458, zachód 

—  2150. Długość dnia 16 godz. 52

Litewska Służba Hydrometeog 
rologiczna przewiduje na 13 lipca za­
chmurzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów. W iatr południowo-wschodni,, 
umiarkowany. Temperatura23-25sto­
pni.

14 lipca bez opadów, 15 Upca lo­
kalne opady ńrmrcm z burzą. Tempe­
ratura w nocy 11-16, w dzień 23-28 
stopni.
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